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> Leży przed nami odezwa Komitetu 
Wykonawczego Międzynarodówki Komuni- 
stycznej i „Czerwonej* Międzynarodówki 
Zawodowej. - 
Odezwa ta, zatytułowana „O jedność 
frontu proletarjackiego', w intencjach jej 


autorów stamowić mia listek figowy dla o- | 


krycia kompromitacji bolszewizmu i jego 
na całej linji odwrotu. W istocie jest to 
, jeszcze jeden dokument bankructwa takty- 
t ki bolszewizmu i bezwstydnej obłudy dyk- 
| tatorów moskiewskich. 
Zrujnowawszy swem  czterołeiniemi 
i kraj, uczyniwszy z Rosji kupę gru-. 
zów i popiołów, bolszewizm dziś po czt- 
rech latach tragicznych doświadczeń, idzie 
na podwórko kapitalistyczne. Masy jednal- 
że usiłuje nadal oszukiwać, starając się 
wmówić w nie, że Rosja sowiecka jest cia- 
gle zagrożona momemi napaściemii z ze- 
wmątrz Dziś, gdy cały świat burżuazyjny 
ma rzeczywiście dosyć wojny, bolszewicy 
wmawiają w proletarjat całego świata, że 
Rosji sowieckiej grozi nowa wojna. 
„Póki Rosja sowiecka nie zmajdzie się 
w pozycji zupełnie bezpiecznej, póki grozić 
jej będa nowe napaści, bedzie ena musiala 
trzymać pod bronią armję czerwona i mad 
światem wciąż wisieć będzie niebeznie- 
„amcństwo, że z jakiegoś awanturnigzego 
przedsięwzięcia brytanów kapitału między- 
harodowego, z jakichś awantur, wszczyna- 
nych przez białogwandzistów polskich lub 
przez bojarów rumuńskich wybuchnie no- 
1 wy pożar światowy“ — mówi odezwa. 


Bolszewizm usiłuje niepokoić robotni- i 


ków świaba, grożac wojna, która ma wy- 
buchnać „z awantur, ych przez 
bialogwardzistów polskich”, dziś, gdy w 
Polsce majczamiejszy reakcjonista i najza- 
wzietszy militarysta nawet o wojałe nie 
myśli, gdły świat kapitalistyczny przygoto- 
wue sie do podjęcia eksploatacji Rosji, 
gdy nietylio Lloyd George, ale nawet i p. 
Poinesrć nawisomją stosunki handlowe z 
somóetamai. _ Trzeba przecież czemś ustra- 
wiedliwić przed masami pobrzękiwanie 
szalbelka przez Trosk'ego i utrzymywanie 
na stopie wojennej półtoremiłjonowej at- 
mji. Radek, Krasin, czy Litiwinow, konfe- 
F ruja ze Stinnesem, ale to nie przeszkadza 
Moskwie kłamać przed masami, że Rosja 
jest zarrożona. 
Bolszewicy, siładający oferty, Stinne- 
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som i innym hjenom międzyma 
kapitału, oddający. prołetarjat rosyjski na 
pasiwe wyzysku zagranicznego kapitału, œ- 
śtnielają się mówić o obronie ludu roeyj- 
skiego przed tym kapitałem! 


_ Te elukubracje III Mięe iki 
nikogo nie przekonają i rzeczywistości bol- 
szewiókiej nie: zaluszują. Zbyt nisko dyk- 


tatorzy sowioecy oceniaja stopień uświadio- 
mienia robotniczego, skoro licza, że klasa 
robołnicza”dziś jeszcze ida się wziąć na ta- 
kie kawały, jak odezwa „o jedność frontu 
proletarjadkiego*. W dniu 1 stycznia 1922 
roku nagle przekonali się bolszewicy o 
„konieczności frontu jednolitego”. Oni, 
którzy przez cztery lata mszystkiemi sposo- 
b:mi, nie wyłączając najaikczemniejszych, 
ten front. rozbijali. „Po czterech latach za- 
ciętej walki z socjalizmem, po czterech la- 
tach opluwonia socjalizmu, II Międzynaro- 
dówika doszła do przekonania, że „Między- 
nanodówka Komunistyczna i partje komu- 
mistyczne winny cierpliwie i po brater- 


sku (I!) iść laczmie z innemi partjami pro- : 


letarjackiemi — choćby nawet te partie 
walczyły na gruncie demokracji kapitali- 
stycznej”. 

Doprawdy: śmiech wzbudzić mogłyby 
te oświadczenia -IH Międzynarodówki, gdy- 
by jednocześnie nie nasuwaly wspomnień 
tragicznych o rozbijaniu partji socjalistycz- 
nych i zwiazków zawodowych przez III 
Międzynarodówikę i jej stałych oświadczeń, 
*że socjaliści to zdrajcy proletariatu, których 
zwalczać należy narówni z burżuazja. 

le dlaczegóż to pp. bolszewicy nie 
daia dobrego przyłlsładłu przez utworzenie 
słedaolitego frontu proletarjackiego" u sie- 
bie w domu? Blaczegóż to w Rosji odrzu- 
cają "wszelkie współdziałanie z socjalista- 
mi i gnębia ich nadał w okrutny sposób, 
tak, jak dotychczas gnębili? 

Bo ich wezwanie jest tylko obłudnym 
wybiegiem, majacym na celu podojście i 
oszukanie socjałi stów. 

Socjalizm po cieżkich dloświadoneniach 
z 
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(Korespondencja własna). 


Pod znałciemm kredytów. 


Sytuacja społeczeństwa austrjackiego 
„(w ciągu ostatnich kilku dni da się porównać 
do sytuacji gracza, który całą swą przy- 
szłość uzależnia od tego, czy koń, na któ- 

rego gra, pierwszy dojdzie do mety. Tym 

, koniem były dla Austrji kredyty zagranicz- 

* ne, od których zawisł jej byt. Dlatego też 
można zrozumieć to olbrzymie napięcie 
nerwowe, ten stan ciągłych wzruszeń, jā- 

kich doznaje teraz od tygodnia Wiedeń. 
Tysiące plotek i wiadomości ktąży po 
mieście. Jedni przysięgają, że pieniądze 
= już Austrja otrzymała, inni, że cała akcja 
poszła na marne. Stwarza się więc atmo- 


sfera nieznośna, pełna fałszywych alar- 
J mów, świadcząca » rozhisteryzowaniu spo- 
<< łeczeństwa. W/ takiej atmosferze najlepiej 
k .siẹ czują łowcy ryb w mętnej wodzie. 
S Y | 
S: 


Wskaźnikiem tej atmosfery jest giełda, wy- 
razem wzruszeń, nadziei i rozczarowań — 
ciągle wahające się kursa giełdowt. Cała 
rzecz polega na tem, aby wyzyskać np. 
chwilę, gdy wieści są lepsze, gdy więc obce 
waluty spadają, skupić ich dużo, później 
skorzystać z jakiejś alarmującej wieści, lub 
samemu ją sfabrykować, doprowadzić do 
zwyżki i osiąśnąć miljardowe zyski. Kapi- 
talistyczny spekulant nie zna sentymentu. 
Tragizm, w jakim się kraj znajduje, jego 
los, jego jutro — obchodzą go o. tyle, o ile 
może na tem zarobić, £ 

A jak się stara wyzyskać dogodną 
chwilę i niejaką pochwycić ją w locie, — 
świadczy oburzająca afera kilku pism wie- 
deńskich, Z tych pism na pierwszem miej- 
scu należy wymienić dwie brukowe gazet- 


bolszeteimmem, znając dobrze peisteępna ! 


| Zjednoczone mają się zgodzić na odłożenie 
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ki, mianowicie Morgen" i ‚Wiener Sonn- 
und Montagszeitung”, Celem obu gazet jest 
podawanie w dài giełdowe takich alarmu- 
jących wiadomości i w taki sposób, ażeby 
się to odbiło na kursach dziennych, wpy- 
chając do kieszeni tym, którym oba pisem- 
ka służą, setki miljonów. Oczywiście spra- 
wa kredytów, wypadki ostatnich dni dają 
obu hienom gazeciarskim doskonałe pole 
dla machinacji. Tak oto w poniedziałek, a 
więc w dzień czynności giełdy tutejszej, 
gdy, wobec nadsłuchiwań, jakie nadejdą 
wieści e kredytach, każda pogłoska stawa- 
ła się paniką, Morgen” umieściła wiado- 
mość, że zabiegi austrjackiego ministra fi- 
nansów, dr. Giirtlera w Czechosłowacji za- 
wiodły, że Austrja otrzymuje jedynie na 
pokrycie Satychezicwieych- swych zobowią- 
zań_czeslich niewielką sumę 100 milionów 
czeskich koron. Ta wiadomość została za- 
opatrz soczystym tytułem: „zamiast 
kredytów — jałmużna”. Oczywiście cel był 
jasny, chodziło o dalsze obniżenie kursu 
korony, który skutkiem ostatnich dość po- 
myślnych wieści, ulesł pewnej stabilizacji. 

Jednocześnie, redagowany przez nie- 
jakiego pana Schlesingera, osobistość o- 
skarżoną o szereg brudnych spraw, a fak-- 
tycznie wydawany przez znanych szeku- 
lantów, miljarderów braci Koln—, Wiener 
Sonn- und Montaśszeitung' umieścił pra- 
wdziwą wiadomość o puszczeniu w obieg 
237 miljardów papierowych "koron, na 
pierwszem miejscu i jaknajwiększym dru- 
kiem. Oczywiście i tu chodziło o wywar- 
cie wrażenia niechętneśso dla korony au- 
strjackiej, W ten sposób ta sama  sprze- 
dajna prasa kapitalistyczna, która tyle de- 
klamuje o świetych uczuciach patrjotyzmu 
i poświęcenia dla dobra ogółu, — cynicznie 
służąc interesom spekulacji, przynosi szko- 
dę własnemu państwu. Słusznie też prasa 
socjalistyczna domaga się wszczęcia śledz- 
twa przeciwko powyższym = pismom, a 
szcześólnie przeciwko „Morgen”, gdzie mo- 
żna dowieść świadomego użycia fałszu. 

W każdym razie wydaje się, że spra- 
wa otrzymania kredytów jest na dobrej 
drodze. Czesi pieniądze dają i 100 miljo- 
nów falctycznie już dali; poszły one na 
pokrycie zobovtązań Austrji wzgledem 
Czech. Lloyd-Gcorge w angielskiej izbie 
gmin wyraził zgodę Anólji na danie Austrji 
2 milionów funtów. Francja ma podobno 
dać miljon funtów szterlingów, a Stany 


p am a e r nn, 


terminu spłaty długów na lat 25. Wo ten 
sposób nieszczęśliwy raj otrzyma nieco 
pieniędzy, a skoro cały jego majątek prze- 
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D macama robotów rolnych w Poznacie 


(Od specjaln. sprawozdawcy „Robotnika”). ~ 
TRZECI DZIEŃ PROCESU. 


Poznań, 15 lutego. 
W trzeciem czytaniu procesu przesłu- 
chiwano w dalszym ciągu świadków proku- 
ratorji. Rano i po południu zeznawało ra- 
zem 28 świadków. 

Pierwszy zeznawał świadek Jan Szla- 
gowski. obszarnik, który przebywał w dniu 
rozpoczęcia się strajku w Józefinowie i Par- 
kowej. Ciekawe było /zeznanie Szlagow- 
skiego, kiedy prokurator, przewodniczący i 
obrona pytali, jak strajkują zachowali się 
wobec niego, gdy konno wjechał w gromadę, 
„Byli butni” — była odpowiedź obszarnika. 
Co to znaczy butni?—„Butni, bo ręce trzy- 
mali w kieszeniach, nie powitali mnie” — ze 
swadą prhwił św. Szlag. — A kto wita zwy- 
kle? „Robotnicy powinni, ale teraz coraz 
mniej to rebią'* — żali się obszarnik. Szla- 
gowski kazał potem aresztować „butnych”, 
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Ceny ogłoszeń: Og 
w tekście (przed kron) Mk. 75 


=: Nekrologi 6 = 

Er zwyczajne w ABLE 
EN drobne za jeden wyra „ 10 
aa Geny ogłoszeń należy rozumieć 


za wiersz wysokości I milimetr. 
Ogloszenia w NeNe niedziel. o 25% d W 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ggioszania przyjęte po zamknięciu 


nistracji o 19 drożej. 3 
Każda nowa podwyżka taryfy obowli 


zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia a 
dnia zmiany cen bez uprzedniego 
> wiadomienia. Ú 


Za terminowy druk ogłoszeń admin 
hie odpowiada. 
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stanie być fantem, bedzie mógł starać się 
nowe pożyczki, W dzisiejszej „Arbei 
Zeitung”. jest ciekawy wstępny artykuł pi 
tytułem: „Przed punktem zwrotnyfh 
Autor zaśtanawia się, w jaki sposób A 
strja w razie otrzymania kredytów mo 

by przystąpić do ratowania swych finar 
sów. Za warunek, temu uważa sta 
zącję pieniądza, która umożliwi założ 
banku emisyjnego. Ten bank musi posi 
skarb złoty, będący pokryciem znajd 
go się w obiegu pieniądza papierow 
Wobec tego że 10000 koron warte są 8 zło 
tych franków, a obieś papierowego pi 
dza wynosi 240 miljardów, potrzeb: 

dla założenia banku emisyjnego 200 
nów franków w złocie. Lecz zasadniczą 
stją jest niedopuszczenie do dalszego sp 
ku nowej, opartej na zapasie złota, kor 
To jednak nastąpi dopiero, gdy się | 
zwycięży deficyt, uporządkuje budżet 
stwowy, gdy się więc znajdzie prz 
niniej na przeciąg kilku miesięcy stałe 
krycie wydatków, 'Na to potrzeba 


przynajmniej 200' miljonów frańków w 


me 400 miljonów franków? Z kred 
których dostarczyć ma zachód, 'otrzym 
tylko 100 milionów, udział Austrji w $ 
bie złotym dawnych Austro-Węgier w 
40 miljonów, 100 miljonów otrzyma 
akcje banku emisyjnego cd banków 
deńskich, z 60 milionów dostanie się 
żastaw nieszczesńych gobelinów, a reszt: 
jakiś sposób zdoła się gdzieś wyjednać. 
czywiście wszystko to jest uzależnior 
tego, czy utrzyma się prawo zastawu, 
tujace, jak wiadomo, cały publiczny i pr 
watny majątek Austrii, jako zastaw na. 
chunek spłaty odszkodowań wojennych. 
Tak więc przyszłość finansowa A 
zaczyna się jakby wyraźniej rysować. . 
tylko o to, czy z tych mgławicowych o 
nic, zapowiedzi i zapewnień powstanie 
'bardziej konkretnego. A druga kwest 
to jest wciaż bądź co badź nie rozwia 
sprawa podstaw gospodarczego ist 
Austrii. Trudno przypuszczać, by 
który, począwszy od węgla i surowce 
skończywszy na mące, mięsie, tłuszt 
mleku — musi wszystko  sprowadz 
zagranicy, mógł być organizmem gosp 
czo zdrowym. Czy zaś Wiedeń pozo: 
wielkiem miastem bandlowem, punktem 
średniczacym miedzy Zachodem a Wscl 
dem i Południo-Wschodem — jak wielu 
spodziewa i”pragnie — przyszłość p 


k A. Kiefski 
Wiedeń, 9 lutego. s gps 


Drugi świadek, Stanisław Szlagowski, 
zeznał, że płace na folwarku były według 
umowy ze Zjedn. Pol, organizacją er 
rowską w Poznańskiem. b 

> Dalszy św., E. Wojtkowski, dz'= 
ca z Przeciwnicy, mówi o strajku u sieś 
rano był spokój, a na okrzyk „straik“. 
cono pracę, Wszyscy. strajkowałi, bo mi 
ćwałtem zmuszać. Robotnicy wstąpili 
„klasycznego — jak dzierżawca m 
klasowym—związku, książeczki Zjedn. 
ódbierano, co stwierdza świadek z żale 
Oskarża Buszkiewicza, że mówił, iż burė 
zja się rozpanoszyła, Św. przytacza sło 
niejakiego Chudziaka, asitatora Zjedn. Zaw 
Pol., enpeerowca, który rozpowi , że. 
strajkujący mają mieć zasiiki miłjonowe 
Zw. Zaw. R. R. że dalsze sumy nadej 
bo aż 5 milionów, Jan Chudziak, iako fur 
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. onarjusz zjedn, zaw. pol., pomagał obszar- 
__ mikowi, wypędzał bydło, pomagał w świniar- 
_ mi, był szarpany przez strajkujących. O- 
skarżeni: Jaster, Buszkiewicz i Łukaszek 
iedzi na zeznania 


emsty, Nikt do podpalania nie namawiał, 
ile straże ustawiono, aby właśnie pożaru 
nie podłożył i potem na strajkujących 
nie zrzucono, 
_ Świadek, E. Dytsch, niemiec, właściciel 
dóbr w Chrustowie i Obornikach, zeznaje po 
zmiecku, jak słyszał o przygotowaniach 
| strajku, nie wiedział o co strajk ma wy- 
_ buchnąć, słyszał, że grożono, że byli z wi- 
A falami ale sam nie widział ani nie słyszał 
pog óżek; 5 dni strajk trwał, ale bydło kar- 
ono, miał 270 sztuk bydła, które nie ucier- 
ało z powodu strajku. 
- w4 Helena Owsiana, krawcowa z O- 
bornik, słyszała od dziewcząt, że ją mogą 
obić, ale pomagała przy bydle * podczas 
A na poleceńie obszarnika. 
_ Św. Ignacy Ryba, żandarm z Obornik, 
udział w uśmierzaniu strajku w Górce, 
fysłany na folwark był cały czas od wtor- 
soboty. Widział posterunki strajko- 
re z kijami, ale, jak mówili, stali, aby nie 
odpalił kto zabudowań; gwałtów nie było. 


u do stacji przecięto — aresztował po- 
zanych: Wachułe i Skowrońskiego. 
zał, że studenci z Poznania mają iść na 
ecz folwarkom, t.'j. obszarnikom. Woj- 
przyszło na drugi dzień, bo obawiał się 
 odpowiedzialności. 
Św. Dr. stan. Wilemski, właściciel ma- 
w Górce, dowiedział się o strajku w 
ddzień od zaufanych ludzi. Zatelefono- 

rał po żandarmerję, potem po wojsko. Nikt 
nie przeszkadzał mu w obsługiwaniu bydła, 
słyszał tylko o pogróżkach. Rzucił dla po- 
achu wieść, że studenci przyjdą z Pozna- 
na pomoc obszarnikom. Uważa za bu- 
ycieli Maciejewskiego i Czerwińskiego, 
jeszcze podczas żniw agitowali i byli wy» 
danymi najwięcej, inni spokojni, strajk 
przez 3dni, j 

306 MAREK POL, DZIENNA PŁACA 
W POZNAŃSKIEM! 

Obszarnik, Dr. Wilemski z Górki, jest 
wdziwym typem obszarnika z Poznań- 
skiego. Ludzi uważa za potulnych i zado- 

olonych ze wszystkiego, ale jedynie ci 
eklęci „burzyciele”. Gdy - skończył ze- 
a obrona oskarżonych postawiła sze- 
é zapytań. Na zapytanie, czy podwyż- 
zył płace po strajku, odparł, że nie, a płacił 
ug taryfy „rządowej'. A jaka była ta 
laryfa w październiku 1921 r.? Świadek 

ęci i nie chce dać odpowiedzi. W końcu 
kazuje, że jeden z oskarżonych brał po 
0 marek dziennie i deputaty, Obrona na- 
ga na określenie minimum i maximum 
"płac. Pan doktór obszarnik udaje, że nie 
-rozumie i znowu gada o setkach marek i de- 
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Silniejsze od nas. 


— No. sprawa się posuwa — mówił 
czajnie. 

Ale trzeba było go widzieć, gdy wy- 
iał te słowa! 

Q, jakże go nienawidziłem za to, że 
sprawa posuwa! Och, jakże pragnąłem, 
złamał piłkę, zranił rękę. Nie zadzie- 
_tak nosa do góry. | 

Dni płomieniem przelatywały przez na-. 
ą celę i znikały w morzu przeszłości. I 
żadan dzień nie był podobny: do poprzed- 
ego, a każda noc odróżniała się od nocy 


|, Ludzie z kluczami nic nie zauważyli 
| k samo chodzili obok naszych drzwi, 
drzemali gdzieś w końcu korytarza 
Skoro tylko umieścili lampkę nad 
ami, Jasiek stawał mi na plecy, zrę- 
właził na piec i szeptał stamtąd: 
DoS Już! Uważaj! / 

©- Aja chodziłem i uważałem. 

| „Szur! szur! szur! dolatywało od su- 
a ja chodziłem i uważałem. Jasiek 
" złażąc z pieca mówił teraz do mnie coraz, 
chłod niej i krócej, zmęczonym, suchym to- 


— Niedługo koniec. 

Ja już milczałem, Bałem się mówić co- 
»lwiek, bo z piersi-mej wyrwałaby się la- 
à aika zgraja słów, że lepiej bylo mil- 


. Myślałem tylko. Patrząc codzień w je- 


Ag 


chłodne, ośtre oczy, skierowane w mą 


P 


„ROBOTNIK“, sobota, 18 tutego 1922 r. 


putatach, Na wznowione natarczywe zapy- 
tanie wykrztusił, że minimum w gotówce 
wynosiło 140 mk. dziennie, a maximum 300 
mk. Ale i to było nieprawdziwe, bo na za- 
pytanie, ile pobierali ordynarjusze, z tru- 
dem dr. Wilemski stwierdził, że ordynarju- 
sze zarabiali po 900 mk. pol, miesięcznie, 
czyli wypada na dzień po 30 mk. i deputaty. 
Tło strajku i dzisiejsze stosunki w Poznań- 


bę dla dziedzica, a kiedy strajkujący kaza- 
li mu wynosić się, wyjął broń. Tłum się u- 
spokoił. 

Zeznawał św. B. Senger, obszarnik w 
Łukowie, Niemiec, który przyznał, że kowal 
zarabia miesięcznie 1,300 mk. 

Św. żandarm, Fr. Kasprowiak z Obor- 
nik, który spędzał posterunki strajkowe, 
słyszał o nastrojach od ludzi. Dostał tele- 


skiem zrozumiał każdy, kto przysłuchiwał | foniczny rozkaz od starosty aresztowania 
się zeznaniom obszarnika, D-ra Wilemskie- | strajkujących Kozłowskiego i Dolatowskie- 


go z Górki w Poznańskiem. 


go, którzy opór stawiali, Na zapytanie obro- 


Po obszarniku zeznawał cały szereg | ny, adw. Śmiarowskiego, jaki to był opór, 


świadków lojalnych, z najbliższego otocze- 
nia dziedzica, którzy jako łamistrajcy pra- 


| 


żandarm odpowiedział, że _ strajkujący 
chcieli wiedzieć ną jakiej podstawie i chcie- 


cowali i byli prawą ręką d-ra W., jak np. | li widzieć rozkaz na piśmie, Żandarm stwier- 


św. St. Burzyński, kołodziej, bał się, aby go 
nie obito, jak przed rokiem, dobrowolnie u- 
stąpił; jego syn, Zygmunt, 15-letni, zezqa- 
wał: św. St, pcie robotnik słyszał, że mia- 
no przeciąć druty, ale nie widział: św. W, 
Biedny słyszał tylko o przecinaniu drutów; 
św. Kaz. Burzyńska, |18-letnia robotnica, ' 
grożono jej; św. Ant. Grześkowiak, 19-let- 
nia służąca w Górce, nie bardzo bała się, 
zeznaje w obronie oskarżonych; św. Cecy- 
lja Rome, 22-letnia, słyszała przekleństwa, 
pozwoliła się wyprowadzić z kuchni, bo ca- 
ły rok bała się chłopaków, bo ją wyzywali. 


o stwierdził, że druty telefoniczne z | Św. Jadwiga Wilemska, żona właściciela 
| rw w Górce, przyznała, że musiała bydło... 


oić wskutek strajku, robiła to z dziewczę- 


| tami, które nie wyszły na strajk, ale się ba- 


ły, co potwierdziły św. Monika Dunajska, 
mleczarka, św. Helena Rogozińska, gospo- 
dyni, zresztą nikt ich nie zaczepiał. 


końcu zeznał św. Stan. Turno, lat | 


55, właściciel dóbr w Objezierzu, ma mają- 
tek także w Nieczajnie, Kowalikach w pow. 
obornickim. ŚSłyszał pogłoski o planowa- 
nym straiku czarnym, t, j. takim, w którym 
nawet bydłu nie będzie dawało się jeść. Gdy 
spotkał pierwsze straże strajkujących, usły- 
szał dwa życzenia: walczymy, aby podnieść 
polską walutę i aby właściciel podpisał akt. 
Powiedzieli mu, że wolno dziedzicowi sa- 
memu odpaść konie, ale wara do tego in- 
nym. Policja energicznie wzięła się do 
dzieła i strajk wieczorem w pierwszym dniu ` 
zakończył się. Potrącił za dni strajku, u- 
waża większość za Bogu ducha winną, a 
tylko na agentów zwala winę jak Bejeno- 
wicz i Kokot. 


SESJA POPOŁUDNIOWA: CO TO JEST STAWIA- 
A NIE OPORU WLADZY? 

CZY ŻANDARM ZNA -KONSTYTUCJĘ POLSKĄ? 

Pierwszy po przerwie zeznawał św. Fr. 
Roll, komendant żandarmerji w Oborni- 
kach. który przed strajkiem zwrócił się o 
pomoc, bo zanosiło się narwielki strajk. O- 
pisuje sceny na rynku w Obornikach, a po- 
tem przed starostwem, kiedy od 700 do'800 
strajkujących domagało się zwolnienia a- 
resztowanych; na rozkaz opróżnił z tłumu 
rynek. Objeżdżał potem folwarki. Św, Edm. 
Wilkas, rządca w Objezierzu spełniał służ- 


stronę. myślałem, że sam nie wdrapie się 
na piec i kto wyjdzie „ppokigy on czy ja? 

Bylem pewien, że on. No, niechaj! 
Niech idzie ja zostanę tutaj, zobaczymy 
czy daleko sam dolezie. porzuciwszy mnie. 

I myślałem że gdybym wydostał się 
pierwszy, tobym... tobym mu dopomógł, nie 
porzuciłbym tutaj. Znałem go przecież, 


znałem dobrze dziką nienawiść oczu jego, 


aby go zostawić tutaj. Przecież on zdoln 
byłby zawołać dozorców i wydać’ mię. 
wielką ochotą porzuciłby mię, gdyby się 
nie bał, że ja także zawołam dozorców. 
I jeśli nie porzuci, to tylko z obawy, że 
sam nie da sobie rady. 

I, rzeczywiście. Uląkł się, i pierwszy 
wydostałera się ja. Stanąłem mu na ple- 
cach i wlazłem na piec. Potem położyłem 
się i zwiesiłem w dół rękę. Uchwycił ją 
1 ciężko ciągnąc mię do dołu, zaczął się 
wdrapywać. Wgramoliwszy się, zaraz po- 
czął patrzeć na judasza. 


— O mały włos nie wyrwałeś mi rę- 
„» — szepnąłem. 

— Milcz, tam! „Rękę”! Co innego mam 
w głowie. Patrz na judasza, a ja wvime 
deskę. ' 

Zacisnąłem zęby i począłem patrzeć 
na żółty kwadracik w drzwiach. / 

Na łóżkach leżały kukły, pokryte na- 
szemi kołdrami. Górna połowa celi, pokre- 
ślona cieniem kraty, była oświetlona, dol- 
na z łóżkami ciemna. 

Za plecami spał Jasiek. zmagając się 
z deską. Nie mogłem się odwrócić, by zo- 
baczyć, lecz chwiałem się tak, żem się bał 
upaść z pieca. 

— Gotowe! — 
siek, 


Ki 


wreszcie wyszeptał Ja- 
Z wysiłkiem odwróciłem głowę i zo- 


baczyłem, iż głowa jego poczyna znikać w 
czarnym otworze pułapu, potem zniknęły 


7 
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dził, że opór ten strajkujących, to wołanie: 
„Chcemy czarne na białem*. Adwokat 
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".._ W niedziele dn. 19 b. m. o g. Il rano w sali teatru Powszechnego przy ul. Chłod- 
mej 29, odbędzie się Zgromadzenie Robotnicze na temat: „Atak reakcji na prawo robot- 
micze i sprawa bezrobocia". Przemawiać będą tow. tow. radny R. Jaworowski Hartleb, 
adny Hołówko, Piłacki Gardecki i Kowalew. Bezpłatne bilety wejścia otrzymać można 
olimskie 6 i w lokalach dzielnicowych: Jerozolimskie 


k. 


Aaina aa 


koło dwu tysięcy wierszy druku — posyła- 
no do cenzury — pięć tysięcy. Z tych więk- 


sza część — pozostawała wiadomą dla cen- . 


zora, Co było najlepszego, najbardziej 
wartościowego, co było istotą pisma, wyra- 
zem tych najtajniejszych poglądów, w imię 
których kilku ludzi pracowało bezintere- 
sownie, bez najmniejszego honorarjum, — 
to wszystko padało ofiarą czerwonego a- 
tramentu BN rę 

Bywali czytelnicy, którzy mówili: „O- 
gniwo” jest blade, nie ma wyrazu, wydają 
je nie socjaliści, a radykali o sympatjach 
jetnich dla socjalizmu i przewrotu społecz- 
nego. Jeden ze złośliwych komedyjko-pi- 
sarzy miał widzieć nawet, że jeden z re- 
daktorów „trzyma termometr w wodzie“, 
aby regulować zapał wyzwoleńczy współ- 


stwierdził przez świadka, że ten polecenia | pracowników, Prawda była zgoła inna. 


na piśmie nie miał, bo starosta powiedział, 
aby wszystkich „butnych'” aresztował. Gdy 
obrona zaczęła pytać świadka, czy zna kon- 
stytucję polską, przewodniczący uchylił py- 
tanie. Żandarm odparł, że na pytanie a- 
resztowanych, gdzie rozkaz. odmówił, bo 
jak powiedział „to nie wasza rzecz”. 
Zygmunt Piotrowski. 


ZAKOŃCZENIE ROZPRAW. 


(Telefonem). 


Poznań, 17 lutego. 

Dzisiaj wieczorem skończyła się część 
dowodowa procesu i prokurator podtrzymał 
w całej rozciągłości oskarżenie przeciwko 
57 oskarżonym robotnikom. rolnym. 

Obrona w osobach adwokatów: Śmia- 
rowskiego, Dąbrowskiego, Duracza, Klafera 
wygłosiła przeszło godzinne przemówienia, 
wykazując bezpodstawność oskarżenia prze 
ciwko uczestnikom strajku. 7 

Przewodniczący rozprawy o godz. 7-ej 
wieczorem ogłosił, że rozprawa jest skoń- 
czona, zapowiadając na sobotę, godz. 4-ą 
po pol., ogłoszenie wyroku. 


Zdlizka i zdaleka. 


Z DZIEJÓW CENZURY W WARSZAWIE 

W ostatnim numerze „Trybuny” w ar- 
tykile z powodu nowego wydania podręcz- 
nika francuskiego „Prawa Konstytucyjne- 
go“ w przekładzie polskim. przypomniano 
okoliczności polityczne i policyjne, które 
towarzyszyły pierwotnemu wydaniu tej 


„książki w dodatku naukowym do tygodni- 


ka „Ogniwo“, Historja tego przez socjali- 


stów wydawanego tygodnika byłaby cieka- 
wym przyczynkiem do dziejów przemocy 
carskiej w Polsce i nad polską myślą i kul- 
turą. Nigdy czytelnik nie wiedział, co ze- 
szyt takiego tygodnika zawiera zdeptanej 
przez carskiego urzędnika energji i ile uni- 
cestwioneśo marzenia, 


Tygodnik liczył o- 


plecy, wreszcie nogi zaczęły się rozprosto- 
wywać i z lekkim szelestem całe ciało wsu- 
nęło się w sufit: Zrobiło mi się luźniej na 
piecu. Przygotowałem się również. Nogi 
jego jedna za drugą zniknęły, Wów- 
czas posunąłem się pod otwór i jąłem się 
przepychać, | 

— Prędzej leż! — ze złością szepnął 
Jasiek i szarpnął mię za rękę. Nie odpo- 
wiedziałem nic na to.. 

Na strychu było zimno, ciemno, i każ- 
de nasze poruszenie budziło echo. i 

— Za mną! — szepnął koło mnie i po- 
czułem, że zaczął się oddalać, Robił to 
wszystko tak, jakgdyby wychowałfkię na 
tym strychu. : 

Znalazłszy otwór, przesmyknął się 
poen zręcznie, poczem i mnie pomógł. 

olem złym i twardym głosem nakazał 
chwytać się rękoma spojeń dachówki i czoł- 
gać na kolanach. Pełzał, Ja za nim. Sunął 
cicho, jak kot. ale dachówki tak dudniły 
pod memi kolanami, żem drętwiał i zamie- 
rał, A Jasiek zatrzymywał sięiz nienawi- 
ścią dą 4 

— U-u, skończony idjota! Cicho, do 
pioruna! 

W dole zaś i w. górze było cicho. Nie 
słyszano nas. Słyszał tylko chłodny wiatr 
i czarne milczące kominy na dachu. Było 
jakoś niezwykle, dziwnie. Przyczołgaliśmy 
się tak aż do samego brzegu dachu z tej 
strony, gdzie budvnek wychodził na pusty 
plac. Jasiek milcząc, wyjął sznur, długo 
majstrował przy rynnie i wreszcie Wy- 
szeptał: : 
Siedź cicho. Spuszczę się pierwszy. 
Jeśli będą strzelać, nie złaź. Zabiją. Sły- 
szysz ? 

— Ja pójdę pierwszy... — wyrwało mi 
się nieśmiało. 

— Nie, do pioruna! 


| którym rozkosz fizyczną sprawiały 


Czytelnik nie widział nigdy prawdziwego 
„Ogniwa“. Ono było czytane w rękopisie 
rzez redaktorów i przez zecerów, a w dru- 
“w przez cenzorów. Numer wychodził w 
piątek. Nieraz we czwartek wieczorem 
niewiadomo jeszcze było, co pójdzie i co 
nie pójdzie. Cenzor, bowiem, przetrzymy- 
wał arkusze korektowe aż do ostatniej 
chwili. Niejeden czynił tak, aby wymusić 
większą łapówkę, byli atoli między nimi 
tak zwani ludzie ,idei', carskie sługi, dla 
orderów pracujący, ochrannicy, specjalne- 
mi przysięgami związani, sadyści wreszcie, 
kłopo- 
ty, smutki, cierpienia polskie. 
Takim był osławiony Iwanowskij, cen- 
zor owej książki Esmein'a, której „Trybu- 
na” poświęciła artykuł. Artykuł dostatecz- 


„nie długi, ale rzeczy nie wyczerpujący. Do- 


pełniamy go na tem miejscu wedle wspom- 
nień ob. Stanisława Stempowskiego. 
On pierwszy, bowiem, stoczył bitwę o 
Esmein'a z Iwanowskim. Kto zna Stem- 
powskiego. ten nie uwierzy, aby ten naj- 
słodszy ze śmiertelników tłomacz „Zmar- 
twychwstania* i Krapotkina był zdolny do 
staczania bitew. Jego słodkie, urokliwe 0- 
czy — rozbroiłyby panterę, Panterę, tygry- 
sa — ale nie cenzora Iwanowskiego! 
Ob, Stempowski pierwszy wytrzymał 
atak furji z powodu przekładu Esmeina. 
Rękopis spoczywał u cenzora tygodnie ca- 
e. Co dnia rano chodził chłopiec, Wyrzu- 
cano go za drzwi. Mijały tygodnie. Dru- 
arnia nie dawała spokoju, ile że Esmein 
miał wyjść w dodatku kwartalnym. I oto 
odbyła się następująca rozmowa pomiędzy 
redaktorem a cenzorem. 
'vN— A! wam się zachciało Esmeina 
tłomaczyć. Jeszcze czego. Nigdy! 
— Jakto, panie cenzorze, to nauko- 
wa książka. 
zyk rosyjski. 
— Pustiaki! Co pan mówi? Tłomaczo- 
na na język rosyjski? „Prawo Konstytucyj- 
ne"? „Kon-sty-tu-cyj-ne''?! à 
— Tak, dwukrotnie. Raz przez profe- 


— Ty mnie chcesz zostawić.. 

— Mówię do djabła, siedź! 

I począł spuszczać nogi z dachu. Nie- 
wątpliwie chciał, żeby złapali mnie, a nie 
jego. On narobi hałasu, a mnie pochwycą. 

Zuikł, Wpiłem się rękoma w rynnę i 
spojrzałem na dół. Na ziemi pod ścianą 
paliły się daleko jedna od drugiej latarnie, 
tworząc dokoła siebie niewielkie żółte ko- 
ła. Nigdzie strażnika, t 


Tylko rynna, do której przymocowana 
była linka, głucho skrzypiała i uginała się 
pod niewidocznym ciężarem. Naraz ści- 
chła. Widocznie Jasiek był już na ziemi. 
Pośpiesznie i drżąc na całym ciele, chwyci- 
łem rękoma rynnę i przerzuciłem nogi ku 
dołowi. Chwyciwszy sznur, zatrzepotałem 
nogami w powietrzu i począłem się spu- 
szczać. -Sznur tarł ręce, ciało ciągnęło wdół 
i było takie ciężkie, że się aż zdziwiłem 
wówczas. Z początku myślałem o strażniku, 
żeby mu nie upaść na głowę, myślałem, że- 
by nie robił hałasu, ale zwolna wszelkie 


myśli pierzchały. Zostawała jedynie żarli- . 


wa chęć: nie urwać się, Już nie przebiera- 
łem rękoma lecz wprost zsuwałem się, za- 
wieszony na wyYciąyniętych rękach. Dłonie 
paliły, nogi bezwładnie wisiały, ciało prze- 
biegały fale zimnego strachu. Coraz wyraź- 
niej czułem że posuwam się coraz Szyb- 
ciej, że już-już ręce nie wytrzymają i u- 
derzę o ziemię. Trafiłem na supeł. Pamię- 
tam, jedna reka się ześlizgnęła potem dru- 
ga, zamarło serce i... poczułem, że sznura 
nie mam już w 
uszach i straszny ból w nodze od czegoś 
twardego. Leżałem na ziemi. Spróbowałem 
podnieść się Nie mogę — prawa ręka i no- 
ga przy każdym ruchu tak bolą, że łatwiej 


znieść dziesięć lat za kratą, niż chwilę ta- 


kiego bólu. > 
(Dok. (niast.y. 


Dwa razy tłomaczona na ję- 


łoniach. Potem szum w 
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sora Kowalewskiego, drugi raz przez profe- 
sora Derjużyńskiego... 

A pan wie, jaki jest astroj 
go” państwa? — zawył Iwanowskij i nie 
czekając na-odpowiedź, ryknął: „ onar- 
chiczny, nieograniczony — pan rozumie, co 
znaczą te wyrazy? — i wściekły, rzucił rę- 
kopis na ziemię pod nogi Stempowskiemu. 

Ten nic nie mówiąc, wyszedł z pokoju 
i wrócił do redakcji, y 

Gdy w redakcji opowiedział, co prze- 
żył, wszyscy, nie wyłączając i ponad wszy- 
stko urodziwej adzministratorki — ryczeli 
ze śmiechu. Cudownie ob. Stempowski na- 
śladował carskłego wiernego sługę... 

Radość niedługo trwała: wnet, bo- 
wiem, odezwał się telefon. Drukarnia. „A 
jakże tam z dodatkiem?” 

I wtedy na scenę wystąpił p. Leon Nie- 
myski, innego autoramentu obywatel, poli- 
tyk życiowy, fabrykant, obeznany doskona- 


dw 


le z psychologią łapowników administra- 
cyjnych, Nikt tak, jak on, nie mówiący 
zresztą po rosyjsku, nie umiał rozmawiać z 
wrogami myśli polskiej: z prezesem cenzu- 
ry Emanskim, z cenzorem Siengalewiczem, 
niegdyś dyrektorem gimnazjum lubelskiego, 
z wielu innymi skromniejszej szarży gasi- 
cielami ducha w Polsce. W liczbie pomników 
które kiedyś wyzwolona Warszawa posta- 
wi bohaterom swoim — powinien stanąć i 
monument. poświęcony tym, którzy nie mo- 
gli powiedzieć, napisać, wydrukować tego, 
co chcieli, co żyło w nich, co zdusić w sobie 
musieli. Ile było takich talentów, które ni- 
gdy rozwinąć się nie zdołały, które niby 
kwiat jabłoni, ścięty od zapóźnionego o 
wiosennej porze mrozu —, zgasły, bo im 
Iwanowscy i Siengelewicze podcięli skrzv- 
dła u podstawy u korzenia i nigdy już 
te skrzydła rozwinąć się nie były w stanie! 
| ` < Henryk Bezmaski. 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzen'e 286. 


Wczorajsze posiedzenie upłynęło pod 
wrażeniem stwierdzonego przez marszałka 
na konwencie senjorów faktu, że większość 
stronnictw sejmowych chciałaby, aby wy- 
bory do nowego Sejmu odbyły się już w dn. 
25 czerwca r. b. Wiadomość ta, szeroko 
komentowana w kuluarach, pobudziła Izbę 
do żywszej pracy, której wynikiem było u- 
chwalenie w trzeciem czytaniu niezmiernie 
ważnych ustaw o szkolnictwie powszech- 
nem i apr urzędniczej. 


ustawach urzędniczych zasadni- | 


czych zmian stosunku do tego, co uchwa- 
lono w drugiem czytaniu, nie poczyniono. 
Jedynie w głosowaniu nad artykułem prag- 
matyki służbowej o aulomatycznym awan- 
sie wspólnemi wysilkami chłopów i prawi- 
cy obalono automatyczny awans. Ciekawe 
było zachowanie się endeków w tej spra- 
wie. Pierwolnie endecy, którzy przecież 
zebrali na swe listy podczas wyborów w 
1919 r. tysiące głosów urzędników państwo- 
wych, przeciwni byli automatycznemu a- 
wansowi. . Póżniej Zw. Lud. Nar. ze wz$glę- 
dów na przyszłe wybory pozornie zgodził 
się na automatvczne posuwanie urzędni- 
ków państwowych na wyższe Stopnie służ- 
bowe. Ale wczoraj w imiennan głosowa- 
niu — głosowało ich bardzo niewielu za; 
wielu głosowało przeciwko temu artykuło= 
wi, wielu ‘poprostu nie brało udziału w glo- 
sowaniu. Urzędnicy państwowi powinni 
dokładnie zbadać zachowanie się stron- 
nictw podczas debaty urzędniczej; pouczy 
to ich, komu mają oddać swe głósy w przy- 
szłych wyborach. e 

W ustawach szkolnych mimo protestu 
tow. Smulikowskiego, który żadał, aby 
skreślono wyraz „wyznaniowych“ w uste- 
pie, traktującym o zakładaniu szkół „dla 
mniejszości narodowych i wyznaniowych", 
— pozostawiono ten wvraz, uświęcając wy» 
znaniowość szkoły. Posłowie z N. P. R., 


. której krzykliwy radykalizm cofa się je- 


dnak zawsze przed ksieżą sutanną, i tym 
razem glosowali razem z reakcją. ° 
Trzecie czytanie ustawy o zniesieniu 
Min. Kultury i Sztuki zakończvło sie od- 
rzuceniem popartej przez tow. Barlickiego 
poprawki o utworzeniu specjalnego podse- 
kretarjatu stanu dla tych spraw przy 
Prezydjem Radv Ministrów i przyjęciem 
ustawy likwidującej odrębne ministerjum i 
oddającej sprawy sztuki i kultury min. o- 
światy. Chadecv, którzy obłudnie wyste- 
rzekomo w obronie min. sztuki i 
j głosowali przeciw poprawce. 
Koniec posiedzenia poświęcono p. Do- 
wnarowiczowi. 
„Endecy i chadecy mocno go zaatako- 
wali: pierwsi z powodu niedostatecznej o- 
chrony granicy wschodniej, drudzy z po- 
wodu szerzącefa się bandvtyzmu. P. Do- 
dąży bronił ga b. słabo. Na wtorek 
zapowiedzianv jest dalsży ciąg d ji 
tych aprite. TRA W 


n n 
Penan © godz, 4 m. 40. 
nierpe!ację wniósł m, in. tow. Barlicki - 
wie fatalnych stosunków sanitarnych eyes War. 
szawy. 


PRZEDŁUŻENIE TERMINU ULG DANINOWYCH 


Przed porządkiem dzienn „, Matakiewicz w 
imieniu komisji skarbowo - kodżetowei pażyd kwi 
projekt ustawy w sprawie przedłużenia do 6 marca 
terminu wnoszenia próśb o ulgi w płaceniu daniny. 
Termin upłynał dn. 7 lutego a wielu obywateli bez 
własnej winy nie mogło jeszcze wnieść tych podań. 

Marszałek oświadczył, że ponieważ sprawa ta 
"nie była na porzadku dziennym dzisiejszego posie- 
dzenia, może wobec braku protestu przemówienie 

. Matakiewicza uznać za pierwsze czytanie ustawy. 
gie i trzecie mogą się dopiero odbyć rfa końcu 
posiedzenia. i 
NIONA USTAWA W Spi 
ZMIENIO ODBUDOWY. RAWIE 


Przystąpiono do pierwszego czytania projektu 
ustawy w sprawie odbudowy. j Pa że jinlar ot 
rzadowy ponrzednio został odrzucony w pierwszem 
czytaniu. Obecrie Rząd wnosi projekt zmieniony, 
P. Dębski (P. S. L.). Sejm poprzednio uznał 

L. i przychylił się 


do wniosku ę odrzucenie projektu |. ai 
- siejszy projekt jest zmieniony, wobec czego projekt 
nadaje sie do dyskusji i dlatego klub P. S, L. będzie 
głosował za odesłaniem go do komisji, ; 
P. Czetwertvński (Z. L. N.) oświadcza, że klub 
jego głosować nędzie za odesłaniem sprawy do ko- 
misji, «le 


musi wyrazić uwolewanie, że dostajemy 


| 


projekt, który wprost urąga zdrowemu rozsądkowi, 
bez motywów, co okazało się złem, dlaczego wpro- 
wadzono pewne zasadnicze zmiany i t. p. 
Sprawę cdesłano do komisji odbudowy, 
USTAWY URZĘDNICZE, 
Przystąpiono do Ustaw o Państwowej służbie 
lnej i organizacji władz dyscyplinarnych, 
Przedstawiciel min, skarbu, p. Mikulecki w i- 
mieniu Rządu wniósł, zby Ustawy obowiązywały od 
pierwsześo kwietnia 1922 r. 
P. Halban uzasadnia poprawką swą do art, 57, 
który ma brzmienie: „Urzędnik wybrany do ciała u- 
| stawodawczego otrzymuje na czas trwania manda- 
tu urlop” bez określenia czy jest płatny „czy bez- 


wi 
eferent, p, Godek, sprzeciwia się poprawce o 
skreślenie tego ustępu art. 41, który traktuje o au- 
tomatycznym awansie urzędników. 

UTRĄCENIE AUTOMATYCZNEGO AWANSU, 

Przystąpiono do głosowania. Na wniosek p. O- 
pali głosowano imiennie nad poprawką do art. 41 o 
skreślenie automatycznego awans urzędników. 
Poprawka przeszła 122 przeciwko 90 (glos na lewi- 
cy: „hańba”, na prawicy: „brawo”), ; 

Przyjęto poprawkę p. Fedarowicza, że urzędni- 
ków sejmowych mianuje Marszałek. Odrzucono po- 
prawkę p. Halbana. Przyjęto poprawkę p. Cieśli 
do art. 116, że urzędnik nie mający praw do eme- 
rytury otrzymuje przy zwolnieniu trzymiesięczne 
wynagrodzenie, o ile nie był: uprzedzony o zwolnie- 
niu w terminie 3 miesięcy. Przyjęto poprawkę p. 
Rajcy, że ustawa nie obowiązuje urzędników poczty 
i telegrafów oraz wniosek rządowy, że ustawy obo- 
wiązują od pierwszego kwietnia 1922 r. 

Do ustawy o organizacii władz dyscyplinarnych 
nie było poprawek. 

Obie ustawy przyjęto w trzeciem czytaniu wraz 
z rezolucjami, z których jedna, tow. Smulikowskiego 
żąda wymierzania mnożnika według danych Głów- 
ntgo Urzędu Statystycznego, dotyczących wzrostu. 
drożyzny, a druga (p. Rajcy) żąda wniesienia w cią- 
gu dni 15-tu projektu ustaw o służbie cywilnej dla 
urzędników kolei, poczt i telegrafów. 


ZNIESIENIE MIN. SZTUKI I KULTURY. 


Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy o 
zniesieniu Ministerjum Sztuki i Kultury, 

Tow. Barlicki oświadcza, że P. P.-S. będzie gło- 
sowało za wnioskiem, który wpłynął do Prezydjum 
Sejmu, ażeby przy Prezydjum Rady Ministrów u. 
tworzyć Podsekretarjat do Spraw Sztuki i Kultury, 
gdyż wniosek ten gwarantuje w pewnej. mierze ŝa- 
modzielność temu resortowi. Następnie polemizu- 
jąc z końcowymi wywodami referenta, ks, Luto- 
sławskiego, z poprzedniego posiedzenia, sprzeciwia 
się użytemu przez tego mówcę zestawieniu spraw 
sztuki i kultury z potrzebą mydła, szczotki i grze- 
bienia dla szerokich mas, Gdy dla uczczenia u- 
chwalenia Konst$tucji ks. Lutosławski proponował 
zbudowanie kościoła pod wezwaniem Opatrzności, 
wtedy nie przyszło mu na myśl, żeby przy tej oka- 
zji wnieść o wyasygnowanie takiej kwoty na zakup- 
no mydła, grzebieni i szczotek dla ludu. Ks, Luto- 
sławski przemawiał tu z pewną dumą człowieką re- 
prezentującego klasy uprzywilejowane, dla których 
istnieje sztuka i kultura, podczas gdy dla motłochu 
wystarczy mydło, Przeciw takiemu stawianiu spra- 
wy ja, w imieniu robotników, protestuję! 

Robotnik myśli nietylko o warunkach higjeny, 
lecz i o dorobku kulturalnym. W Polsce demokra- 
tycznej inicjatywę do szerzenia sztuki wśród szero- 
kich mas dadzą nie dawniejsi panowie mecenasowie, 
iak samo państwo, e musi się zająć zniwelowa- 
niem gruntu. Konstytucja mówi, że praca jest pod- 
stawą bogactwa narodowego. Atoli ta praca, dla 
robotnika fabrycznego odbywa się w najobskurniej- 
szych warunkach nietylko higienicznych, lecz i este- 
tycznych, tak że patrzy on na pracę jak na prze- 
kleństwo i nie może jej kochać. Trzeba sztukę i kul- 
turę wprowadzić do pracy życia codziennego. Wło. 
ścianie mają pod tym względem lepsze warunki, 
gdyż otoczeni są przyrodą. i 

Trzeba dalej zważyć, że w skład Rzeczypospoli- 
tej wchodzą teraz ludy pod względem kulturalnym 

( £ ; h 

ubogie, lecz także takie, które niedawno należały do 
państw o wysokiej kulturze, Te różnolite masy 
trzeba skonsolidować. a na to nie starczą stany wy- 
jątkowe, trzeba potężnego cementu sztuki i kultury. 
Czy gdyby na kresach wschodnich zaszły zmiany 
polityczne, żałowałby tam kto za Polską? (ks, Sy- 
kulski: przecież tam są szkoły), Szkoła poucza, 
lecz nie entuzjazmuje, szkoła oświeca lecz nie uczy 
kochać, } 

Wiceminister oświaty, Łopi i 
w obronie wniosku NE ETATEN ije 
pepee as Min, poj 4 APADA 

Ę iera wniosek o 
kęetariatu sztuki E kultury przy irra PRady 
w, 


ROBOTNIK“, sobota, 18 lutego 1922 r. 


P. Roj oświadcza się również za tym wnioskiem, 

Ks. Lutosławski polemizuje z tow. Barlickim i 
występuje przeciwko poprawkom. 

W głosowaniu peprawkę p, Rosseta odrzucono 
100 głosami przeciwko 59. (Tow. Pużak: „Dałoj Gra- 
motnych"), Całą ustawę przyjęto w trzeciem Czym 
taniu, Á . 

USTAWY SZKOLNE. —; 


i Ecayatagioio do trzeciego czytania. ustaw szkol- 
nyc 

Wiceminister Łopuszański oświadcza się za 
tem, aby w szkole powszechnej, 7-mio klasowej, o- 
prócz 7 nauczycieli był jeszcze kierownik. 

Przemawiają posłowie: Wożnicki i Walisiak, 
poczem wiceminister Łopuszański oświadcza, że we- 
dług opracowanej przez Rząd sieci szkolnej, „ po- 
wierzchnia okręgu szkolnego wynosi 13 klm. kwadr. 
Według danych statystycznych tylko 8% dzieci w 
wieku szkolnym będzie miało do szkoły dalej niż 2 
kim., a 92% będzie miało bliżej. Mówca sprzeciwia 
się poprawce p. Walisiaka o powiększeniu tej prze- 
strzeni do 3 klm. 

„, P. Janeczek wnosi do art. 10 poprawkę, aby za. 
siłki, udzielane gminom na budowę rozciągnąć rów- 
nież i na przebudowę szkół, oraz aby wysokość tych 
zasiłków podnieść z 50% na 150 

P. Średniawski przemawia za równomiernem 
rozłożeniem ciężaru na gminy według ich zamożno: 
ści. 5 

Przewodniczący, wicemarszał:k tow. Moraczew- 
shi. stwierdza, iż poprawka p. Janeczka nie była 
wniesiona na komisji, wobec tego obecnie, podczas 
trzeciego czytania, nie może być głcsowana, 

Tew. Smulikowski przemawia przeciwko wnio- 
skowi p. Walisiaka i p. Janeczka i wnosi, aby w art, 
18 skreślić słowa „i wyznaniowych”, dopatrując się 
w tem sprzeczności z Konstytucją. t ; 

Ks. Lutosławski sprzeciwia się jednak tej po- 
prawce. 

P. Putek wątpi czy te obydwie ustawy dopro- 
wadzą szkolnictwo do porzadku gdy się zważy, ja- 
ka była dotychgzasowa taktyka ministerjum, ktore 
myślało przedewszystkieni o ufundowaniu nowego 
typu biurokracji szkolnej. 

Ministerjum wzięło sobie widosznie za zadanie 
zniszczyć zupełnie samorzad gminny w sprawach 
szkolnych, ograniczając wpływ rad gminnych na 

zkolnictwo. a potem narzeka, że niema współdzia- 

ania gmin. 

Frzystąpiono do głosowania. Przy ustawie o 
zakładaniu i utrzymywaniu szkół przyjęło popraw- 
kę p. Woźnickiego do art. 6, by dodać ustęp. Sied- 
miokłasowa szkoła powszechna ma obok nauczycie- 
li osobnego kierownika, Do tej poprawki przyję- 
to poprawkę P. S. L., aby dodać na końcu: „który 
jest obowiązany do nauczania w szkole w rozimia- 
ruch określonych przez ustawy lub rozporządzenia” 
W art. 11 przyjęto poprawkę o wstawienie słow: 
„materjałów piśmiennych"”, O materjały te ma sta- 
rać się gmina. Przyjęto też kilka poprawek styli- 
stycznych, resztę poprawek odrzucono. Tem sa- 
mem przyjęto ustawę w trzeciem czytaniu. 

Również drugą ustawę przyjęto w trzeciem czy- 
taniu z poprawką p. Jansczka. Przyjęto też rezo- 
lucje: p, Zmitrowicza w sprawie budowy szkół na 
kresach wschodnich i zachodnich, oraz p. Cieśli, aby 
przy budowie szkół uwzględniano także sale gimna- 
sstyczne i urządzenia kąpielowe. 


OCHRONA GRANICY WSCHODNIEJ. 


Przystapiono do wniosku naśłegóo. posła Mie-' 
rzejewskiego w sprawie ochrony granicy wschodniej. 

P. Mierzejewski dowodzi, że granice są’ nao- 
ścież otwarte dla niebezpiecznych żywiołów. Prze- 
mytnictwo kwitnie. Żołnierze nie mają baraków, 
muszą mieszkać w chatach, są źle ubrani i bosi. Bao- 
ny celne składają się z żywiołów fizycznie niezdol- 
nych, a moralnie niepewnych. Między funkcjonarju- 
szami jest 40%, Żydów, a wielu rusjan. 

Mówca wnosi o wybranie nadzwyczajnej komi- 
sji sejmowej dla zbadania tych niedomagań i po- 
ciągnięcia winnych de odpowiedzialności. 

* Min, Spr. a. Downarowicz, zgadza się, że 
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stan sprawy nie jest dobry. Organizacja, ochrony 
nie wytrzymała próby życia i koniecznem jest ujed- 
nostajnienie kierownictwa. Sprawa reorganizacji 
ochrony granic jest w toku. Mówca uważa, że pro- 
ponowana komisja opóźni tylko: rozpoczętą pracę. 
P. Griinbeum godzi się na wniosek p. Mierze 
jewskiego; twierdzi jednak, że Żydów do baonów cel- 
nych nie przyjmują. Dalej skarży się na szykany 
w stosunku do Żydów przy repatrjacii, 
Po przemówieniu ks. Lutosławskiego dalszą dy- 
skusję odroczono do przyszłego posiedzenia. 


ZWALCZANIE BANDYTYZMU. 


Następnie przyjęto w 2 i 3 czytaniu ustawę o 
przedłużeniu terminu dla wnoszenia podań o ulgi w 
płaceniu daniny. poczem ks. Kaczyński uzasadniał 
nagłość swego wniosku w sprawie rozwielmożnienia 
się bandvtyzmu. Mówca zaznaczył, że p. minister 
spraw wewn. dotąd nic w tej sprawie nie zrobił. Do. 
szło do tego. że w niektórych- powiatach bandyci 
pobierają haracz od mieszkańców, którzy chcą się 
uchronić od bandytvzmu. 

Min spraw wewn., Downarowicz. Szczegóło- 
wemi wyjaśnieniami o tern, co się robiło, może na 
żądanie służyć w komisji, ternz tyle tylko zaznacza, 
że w niedługim okresie 3 lat policja państwowa o- 
kazała więcej rezultatów, niż się można było spo- 

j dziewać. Należy jednak zauważyć, że na podsta- 
wie uchwał Rady Ministrów używa się policji do 
pewnych rzeczy, które nie są działalnością policyj- 
ną, miedzy innemi także na granicy wschodniej, Ma 
nadzieję, ze w wyniku porozumienia się 2 ministrem 
skarbu i w związku z reorganizacją całej granicy 
wschodniej, bedzie można pozyskać więcej sił poli- 
cyjnych do właściwej słuzby bezpieczeństwa. 

Nagłość uchwalono, Sprawa wejdzie na porzą- 
dek dzienny następnego posiedzenia. 

astępne posiedzenie we wtorek, o godz. 4, Na 
porządku dziennym między innemi wniosek kilku 
klubów w sprawie terminu przyszłych wyborów. 


Kronita sejmowa. 
„KONWENT SENJORÓW. 


Termin nowych wyborów. 


Marszałek zagajając posiedzenie wczo- | 
rajsze, zawiadomił posłów, że Rząd że 
się na nadmiar interpelacji poselskich. 
dyskusji na ten temat zarzucano Rządowi, 
że nie daje odpowiedzi, zwłaszcza na in- 
tetpelacje obchodzące całe państwo. W 
związku z tem posiedzenie komisji zagra- 
nicznej ustanowione na 22 b. m. z inicjaty- 
wy p. Rataja przełożono na dziś. Rząd ma 
określić swoje stanowisko w sprawie wileń- 
skiej. Poruszona będzie także sprawa Ga- 
licji Wschodniej. / oies i. | 

astępnie marszałek przedłożył spra- 


wę rozwiązania Sejmu, żądając określenia 
ścisłego terminu nowych wyborów. Wśród 
chaotycznej dyskusji zainterpelował tow. 
dr. Marek p. Rataja. jako prezesa Komisji 
Konstytucyjnej, jak długo trwać będą o- 
brady nad ordynacją wyborczą do Sejmu, 
nad ordynacją wyborczą do Senatu, regula= 
minami dla Sejmu i Senatu, oraz regulami= 
nem dla Zgromadzenia Narodowego. 
nik bowiem tych prac może dopiero real. e 
zadecydować o terminie nowych wyborów. 
P. Rataj stwierdził, że w komisji konstytue 
cyjnej znajduje się tylko projekt ordyna= 
sji wyborczej do Sejmu, innych zaś pilnych 
ustaw wyborczych, zwłaszcza regulaminu 
dla Zgromadzenia Narodowego, jeszcze 
niema. Przypuszcza, że pracę nad ordyna= 
cią wyborczą do Sejmu Komisja ukończy 
do 1 marca. Dalszy bieg sprawy zależy od. 
pełnej Izby. A, 
Na tle tego oświadczenia deklarowały 
poszczególne kluby swoje stanowisko, 
Wszyscy godzą sie na to, aby budżet stae — 
nowczo został przez Sejm obecny załatwioe 
ny, a sporna między klubami jest sprawa, 
czy Sejm ten ma jeszcze załatwić ustawę — 
samorządową i inne wynikające z konsty. 
tucji. NNA 
W silnych słowach tow. Berlicki z 
żył oświadczenie imieniem klubu P. P. 
że tenże zgodnie z uchwałami swej Rad 
Naczelnej dąży do jaknajszybszego rozwią- 
zania obecnego Sejmn — protestuje jednak 
przeciwko. demagogji niektórych stronnictw, 
które wmawiają w swoich wyborców, żi 
rozwiązanie Sejmu już dziś jest możliwe. — 
duż raz przez swoje stanowisko uratowała _ 
P. P. S. Sejm od kompromitacji, która na: 
stąpiłaby, gdyby uchwalono rozwiązar 
Sejmu w marcu b, r. co okazało się 
mceżliwem. 
Ks. Lutosławski, który chciał wyborów 
w marcu, nie potrafi, mimo że jest tak e: 
nergiczny, przyśpieszyć w Komisji Konst à 
tucyjnej ordynacji wyborczej. Zasady ore 
dynacji wyborczej, zwłaszcza tyczące się 
"ist wyborczych, reklamacji i t. d. są wprost 
warunkiem d!a szerokich mas ludowych, Bei 
żeby ich prawo wyborcze nie zostało znie 
weczone. K EN. 
Po dyskusji stwierdził p. marszałek, 
większość . stronnictw oświadcza się 
ierminem 25 .czeru'ca 1922 r. YE 
Nastepnie poruszył tow. Barlicki sę 
wę Komisji dla redukcji urzedów, wyło 
nej z Sejmu, i stosunku tej Komisji do 
misji oszczędnościowej. tworzonej przez 
Michalskiego. Marszałek zakomunikow: 
że w tej sprawie porozumie się z p. Mic 
skim. 
Również poruszył tow. Barlicki sr 
wę niesłychanego sabotowamia przez p. 
wnarowicza ordynacji wyborczej do miast, 
domagając sie od marszałka, aby zwrócił 
na to uwagę Rządu. F SRA 


** JA SG 
W związku z wczorajszem  posiedze- 
niem Konwentu Senjorów. dziś o godz. 6 
wieczorem odbędzie się zebranie przewoc 
niczących klubów sejmowych dla ustalenia 
prac Sejmu. ; * 
Z KOMISJI OCHRONY PRACY, * 
Komisja Ochrony Pracy postanowiła: W s 
wie podwyższenia grzywny ża przekroczenia usta 
handlowej wezwać referenta, aby w tej sprawie po- 
rozumiał się z komisją prawniczą lub z ministrem 
sprawiedliwości. A 
. W 3-iem czytaniu przyjęto ustawę o podwyi 
szeniu rent-na starość i niemoc w b. dzielnicy pr 
skiej, Uchwalono podwyżkę 15-krotną, na ki 
m. in. zgodził się obecny na posiedzeniu przeds 
ministerjum skarbu. - 12 „jg 
Przyjęto wniosek tow. Ziemięckiego oraz pp. 
Waszkiewicza i Gdyka, wzywający mnisterjum pra- 
cy, aby jaknajprędzej przedstawiło ustawy o zabeze 
pieczeniu na starość, na wypadek kalectwą, od beze 
robocia i in., a następnie, aby zajęło stanowisko co A 
do zgłoszonych przez komisję wniosków, m. im, ty- 
czących się Kasy Chorych, < RÓ j 


SABOTOWANIE ORDYNACJI WYBORC 
s MIEJSKIEJ: 


Podkomisja administracyjna dla ordynacji wy- 
borczej miejskiej nie odbyła wczoraj posiedze 
ulbowiem ani min. Downarowicz, ani posłowie 
nią nie przybyli, mimo, że zawiadomienia rozesłano z 
przed tygodniem Wobec tego — zgcdnie z wnio- 
skiem fow.  D-ra Marka — przeprowadzi przewod- 
niczący komisji administracyjnej w następnym ty- 
godniu wybór nowych członków do podkomisji. 
Nadto na wczorajszem posiedzeniu konwentu se- 
njorów zwrócił uwagę tow. Barlicki na sabotowanie 
tej sprawy przez Rząd, a Marszałek Sejmu oświad- 
czył, że zwróci uwagę Rządu na tę niewłaściwość, A 


PODATEK OD ZBOGACENIA SIĘ. ZĘ 
Komisja Skarbowo - Budżętowa w dalszym cią- 
gu rozpatrywała projekt ustawy o zbogaceniu się 
przez nabycie nieruchomości. ZAW 
Debatowano nad art. 3, dotyczącym stawek po- 
datku od nabycia nieruchomości i spłaconych wiee x 
rzytelności. ZAŁ 
Wicemin. skarbu Markowski postawił wniosek 
zasadniczo zmieniający charakter podatku od spła- 
conych wierzytelności, proponując dla nich skal 
zupełnie identyczną ze skalą podatku od nabycia 
nieruchomości, Z 
Pos. Brun postawił wniosek odroczenia głose- 
wania nad sprawą podatku od wierzytelności da 
wtorku 23 b. m., kiedy on przedstawi komisji pro- 
jekt odrębny, uwzględniający interesy wierzycie 
hipotecznych, Wniosek przyjęto, wobec czego gto- | 
sowano tylko nad częścią art. 3, t j. nad sprawą po 
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ý - datku od nabycia nieruchomości, przyczem odrzuco- | 
| no poprawkę pos. Wojdalińskiego, zmierzającą do 
podniesienia skali podatkowej. Skalę podatkową 
przyjęto zgodnie z wnioskiem komisji skarbowo-bu- 
zetowej z 15 grudnia 1921 r. 5 
NAE A wnioskiem p. Rajskiego (P, S. L.), przedłuża- 

jc m termin wniesienia podatku z 1 miesiąca do 
2% mies. — przedstawiciele rządu zgodzili się. 
AAA > + 

wy * 

e Tow. poseł Pużak wniósł do P. Ministra Spraw 
lewnętrznych i P, Ministra Spraw Wojskowych 
erpelację w sprawie bezprawnego zamknięcia ja- 
dłodajni robotniczej w Eiałymstoku, ,o czem pisali- 
śmy w Nr. 48 „Robotnika“ z dnia 17 luteżo b. r, 


antagicdliwy wymiar Gain 
INTERPELACJA 


posła Jana Durczaka, Kaz. Czapińskiego i tow z 

P. P. S. dy Pana Ministra Skarbu w sprawie nie- 
sprawiedliwego wymiaru daningana ludności mało- 
rolnej i drobnych przemysłowcach przez 'Urząd 
~ Skarbowy w pow Żywieckim (Małopolska). 


Posiadamy już stosy listów z różnych stron 
+ Żywieckiego z zażaleniami na wielkie błędy, 
jakie zauważono przy przeglądzie wykazów dani- 
nowych. , 

|. Urząd Skarbowy w Żywcu, niewiadomo czy z 
miedołęstwa, czy z nienawiści do najbiedniejszej 
ludności, wymierza daninę w ten sposób, że pierw- 
uż wiadomości o wymiarze daniny wywołały 
powiecie niesty hdne wzburzenie, Fakty, które 
mamy przed sobą, rzeczywiście są rażące aż do 
śmieszności Np. przekupka, która na rysku w Żyw- 
© spłłedaje bułki ma zapłacić daniny 12.000 mk. 
(piekarz - miljoner, u którego «wa przekupka , 
i kupuje, zapłaci — 9,000 mk.; posiadacze 3 
j gów gruntu płacą 36.000 mk. zaś posiadacze 10 
- morgów: — 10.000 mk. Te i podobne wypadki, któ- 
rych znamy mnóstwo, sa skandalem wprost, 
-Urzędy skarbowe nie zdają sobie chyba sprawy 
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` Z tych wzśledów zapytujemy Pana Ministra: 

-. Czy gotów jest poddać gruntownej rewizji dzia- 
ha ność i sposób urzędowania Urzędu Skarbowego 
Żywcu oraz nakazać temuż Urzędowi dokładne 
atrywanie rekursów napływających? 


4 
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śronika polityczna. 

~ Rząd polski otrzymał zaproszenie do 
łóradu na przedwstępną konferencję 
sperłów ekonomicznych i finansowych 
łej Ententy. Konferencja ma się odbyć 
końcu lutego i stoi w związku z konfe- 
neją genueńską. ; 


m ; 

sy? >. * * 
W myśl uchwały powziętej w ubie- 
m rokui na Zjeździe państw bałtyckich 
 Helsinsforsie,eodbedzie się wkrótce w | 
arszawie Zjazd ministrów spraw zagra- 
cznych państw bałtyckich. Zjazd ten od- 
dzie się w połowie marca. 
ida „KOMISJA KODYFIKACYJNA. 
= Dowiadujemy się, . że sekcja procesu 
jarneśo ukończyła swoje obrady nad prze- 
odniemi zasadami ustawy polskiej o po- 
gpowaniu karnem i upoważniła ściślejszy 
mitet do wypracowania ustawy wedle ar- 
kułu. --— ; ; A 
| Przyjęto jako zasadę, że sędzią przy- 
głym może być obywatel, wzślednie o- 
soPiwatelka polska, tak, że w ten sposób 

przełamane zostały wszystkie dotychczaso- 
we przeszkody, wstrzymujące kobietę od 
działa: w życiu  państwowem. Również 
zyjęto zasade, że areszt śledczy może 
wać tylko ściśle określony okres czasu, 
zypuszczalnie 3 miesiące, poczem podej-" 
any musi być bezwaruńkowo wypuszczo- 
na wolność albo postawiony w- stan o- 
 skarżenia. Także inne zasady, uchwalone 
' przez sekcję, jako wskazówki do -ustawy, 
| stoją na stanowisku liberalnem i czynią'za-. 
dość wymaganiom konstytucji polskiej i 
` teorji nowoczesnej. i ý 
E 5 
e , Endecyi i jej folwarkom spać nie dają wieści o 
- tworzeniu się nowegą stronnictwa qgieszczańskiego, 
z „które ma się podobno nazywać „lnją państwową”. 
_ Rozgniewały się ż tego powodu ,„Dwugroszówki”, te- 
gniewa się „Rzeczpospolita”. Najzabawniejszem 
est, że „Rzeczpospolita“ prawy ministrom morały. 
aby lepiej nię,zajmowali się tworzeniem stronnict- 
| wa, bo to zabiera im drogi czas ministerjalny... 

$ _ „Rzeczpospolita” pisze, że „młode stronnictwo* 
y postarała się już z góry o życzliwą neutralność P. 
C P:S. i Piastowców”, Stwiertdzamy, że P. P. $, nie 
} _ zajęła żadnego stanowiska wobec stronnictwa, któ- 
' regó jeszcze niema, a z którem żadne stosunki nie 
| mogą jej łączyć. Nie mamy też żadnego powodu do 
„0 niepokoju, jak endecja, węsząca współzawodników, 

z m : 
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| „Gazeta Warszawska” podaje wiadomość, że p. 
orianty wstąpił do N., P. R. t . 

Jest to równie charakterystyczne dla p. Korfan- 
go, który był już socjalistą, endekiem, napieral- 
czykiem, potem znowu endekiem, potem bezpar- 
jnym prawicowcem — jak 'i dla N. P. R. która 
obyła sobie takiego wodza. 


REWIZJE U UKRAIŃCÓW. 
| We Lwowie w poniedziałek rano — jak podaje 
pered" — policja dokonała rewizji u niektórych, 


odbyto w stowarzyszeniu „Wzajemna. pomoc ukr. 

r. nauczycielstwa”, gdzie zabrano rozmaite druki 

_ iakty, oraz u Iwana Liszyńskiego i Wł, Polańskiego, 

* którego zabrano na policję dla przeprowadzenia 
śledztwa. 


onków ukr. nauczycielstwa we Lwowie, Rewizję | 


zie 


oman 


R 


zmarł i4 lutago 1922 


Pograżeni w głębokim smutku: żona 7 dziećmi 1 rodzina, zapraszają 
krewnych, przyjaciół i kolegów na nabożeństwo żałobne, odbyć się ma- 


á. bip. : 
Górecki 

; Towarzysz Sztuki Orukarskiej, j 

Gpatrzony św. Sakrameatami, po długich i ciężkich ciorpieniach, 


r. przeżywszy lat 41. 


SE jące w kościele Przemienienia Pańskiego (O. O. Kapucynów), d. 18 lu- 
tego r. b. o g. i0 r., oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła 
o g. 2 po poł. na cmentarz Powązkowski do grobu rodzinnego. 


„Kurjer Poranny* umieścił wczoraj notatkę —— 
najwidoczniej inspirowaną z Min, Spraw Zaśgranicz- 
nych — w sprawie układu polsko - czeskiego. Z no- 

, tatki tej wynikałoby, że p. Skirmunt zamierza prze- 
dtożyć Sejmowi nie cały układ, zawarty swego cza- 
su, lecz tylko jego część ogólną — bez sprawy 
mniejszości narodowych i sprawy Jaworzyny. 

Oczywiście byłaby to sztuczka zupełnie niedo- 
püszczalna, jako sprzeczna z konstytucją i zmierza- 
jąca do wprowadzenia Sejmu w błąd. 


w 
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PORZE A polskie w Moskwie wystosowało w 
dm, 13 b, m. do p. Cziwerita mote werbzłńą w spra. 
wie repńriantów; obywateli francuskich, która 
tmmi następująco: 4 

Poselstwa Rzplitej Polskiej w "Moskwie n'niej- 
som ma zaszczyt podeć do wiadomości komiserza 
ludowego do. spraw zagranicznych, że z dn, 20.I 
b. r, Rząd Rzplitej Framcuskiej upemomocnił omi- 
cjalnie poselstwo polskie w Moskwie do podjęcia 
i przeprowsdzenia repotrjacji 
kich, pozostających jeszcze w Rosji, którzy wyreżą 
*chęć powrótu do Francji, O wydaniu mandat po- 
wyższego Rząd Rzpirej Francuskiej  telegnafował 
już bezpośre Into do Rządu R. 8. F. S., R. Jes ca 
w bezpośrelu'm związku ze zgodą Rządu fnimcus= 
kiego na powrót do Rosji żolnierzy rosyjskich, po- 
zostających we Francji. Repaśrjowamio obyweteli 
francuskich może się odbywsć za pośredłictwem 
delegacji polskiej do spraw repstrjacji, posiadającej 
należyty aparat techn'czny, dostosowany specjalnie 
dy wymagań repatriacji, 

Podając powyższe do wiadomości komisarza do 
spraw zagranicznych, poselstwo Rzpliltej ma zasz- 
czyt prosió Komisarja ludowy o zawiadomienie 
wszystkich rządowych instytucji rosyjskich, meja- 
cych styczność ze sprawami repatrjacji, © monda- 
«we Rządu framnuskkiego, celem umożliwienie Tozpoe 
częcia natychmiast capowiedhiej akcji, « 

Biwro Prasowe M, S. Z, komunikuje: Na dku- 
tek porozumienia Rządu polskiego z Rządem so- 
wieckim sprawy sporne, wymikte ta tle zatargów 
granicznych, a niec'ikwidoweme dotąd w iromiejnch 
wozżemczych, zostały zedatwieme pomyślnie, iWyją= 
iek stanowi więkam i średnia Wiasność prywetna, 
przecięta ina grasrzią, gdyż ze stromy sowieo- 
Klej właściciele nie są dopuszczemi do korzystania 
z przysługujących im praw. (Poniewoż przawodnie 
czący komisji rozjem:czej, zweżywszy ma różnicę 
ustroju spojecznogo w Polece i w Rosji, mie uagode 
nili pod tym wzglęcem swych poglądów, gpruwa. 


TELEG] 


Z Rosji Sowieckiej 


DELEGACJA AMSTERDAMSKA 
W. MOSKWIE. 


Gdańsk, 11 lutego.. (PAT). Dziennik 


l 


| socjalistyczny „Danziger Volksstimme'" do- 


nosi z Moskwy: w tych dniach przybyła do 
Moskwy delegacja amsterdamskiej między- 
narodówki związków zawodowych, złożona 
z przedstawicieli ansielskich, belgijskich, 
niemieckich i łotewskch. Bolszewicy zacho» 
wali przyjazd tei dełecacji w zupełnej ta- 
jemnicy wobec robotników rosyjskich. Pra- 
sa sowiecka ani słowem nie wspomniała o 
przyjeździe delegaciji. Goście przyjęci byli 
w Moskwie nieżyczliwie. Praśnącym zwie- 
dzić fabryki moskiewskie czyniono wielkie 
trudności. 


RZĄD SOWIECKI PRZECIW 
STRAJKOM. 


Gdańsk, 17 lutego (PAT.). Dzienniki 
tutejsze donoszą z Moskwy: Zinowjew o- 
świadczył, że rząd sowiecki występować 
będzie energicznie przeciwko wszelkim 
strajkom, w przedsiębiorstwach państwo- 
wych. W przedsiębiorstwach prywatnych 

również uwzóledniane być muszą przede- 
'wszystkiem interesy ogółu. 
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Francja 


cbyweżali fra d 


moglaby być zalatwiona jedynie w drodze dyploma- 
tyczizej. 


Í 
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Niedareno w Moskwie odbyło się szóste posie- 
dzenie podkanisj, przemystowej w mieszanej ko 
misji qeewakuaczinej. Pod pozorem  fermaliego 
przed ostatęcznem wydsniem mienia, za'atwienia 
spraw tych przedsiębiorsbw, có do których były 
już powzię:a occyzje na. poprzednich posiarzeniech, 
girona nosyjska, bez uprzediego powiadomiemią o 
łem strony połskiaj, postawia szereg wmiosków, 
sprowadza ydi doiychczesowe praco w tym kier ane 
ku prawie Jo zera i w motywach swych, godzących 
w istotę art, 15-go trektatu ryskiego, 

Minister Olszeweki wnióst ene:giczny proiest i 
drfeme obrady komisji przemysłowej uzależnię od 
zasadmiczej zmiany metody procy, prowadzonej 
przez stronę rosyjską w tej dziedzinie reowakuacji, 


* 

Królewskie poselstwo mikekio w Wersnwie u 
pomażniene jesl przez swój rząd do kategorycznego 
zaprzeczewmaą: wiadomosc „Malinis“,  pomiórzonej 
naetępmie przez prasę polską, żkoby Giolitti mia! 
zgodać stę na zjeźczie w Lucemie 1920 roku ma 
propozycją Licyd Georg'a, uznania rządu sowietów 
w mzio, giy wojską Bowieckie wdabędą IWanszawę. 
(PAFT.), pina 


ł M kj 
Dnia 21 b. m. wyjeżcźnją a Gdańska do War- 
szawy senatorowie Jewełowsky t Volkmam, ciem 
wzięcia udziału w rokoweniach polsko-gdańskich w 
sprawie wykonanią i uzupelnienia zawartego w pa- 
dziem ku r, ub. ukladu polzko - gdańskiego, Ro- 
kowania te rozpoczną się w Warszawie dnia 22 b. m, 
' + 
Z dm, 1 marca r. b: dotychcztewwy konsul pol- 
ski w Charhinia_ p. Mergulec cbejmujs konsulat we 
Władywostown. Komsujat w Charbinie -obejmuje 
p. Pindar, dotychczasowy konsul w Szemghaju, 
* ou 


**. / j 
Minister Spraw Zsagremicznych umat provizo- 
rycznie: baroną d-ra Eugeniusza Wurziaca, j leo au- 
sitniackiego konsula generalnego i kierownika kone 
sulatu austrjackiero z siedzibą, we Lwowie, 


* * i 
Naczelnik Poństwa vezel exequetur p. Wik; 
i torowi Zabioakiemu, konsulowi szwedzyiema w Po- 
zuóniu. g F 


: * 
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l Da Gdeńska przybyo Kilku "eżkl'ków rosyj- 
| skiego przedstawicejstwa Sowietów w Wemsuwie 
| w sprawie przewozu zboża emenyknńsicreo, prze- 
| zraejenego dla glodnych rm Rosji dutogą przez 


RAMY. 


CORAZ GORZEJ, 


Moskwa, 15 lutego. (PAT.). Sta rzeczy w gu 
bemnjach g'odujacych pogarsza się. Wobec katastro- 
falmego sanu kolei i sabotażu wanego przez 
gubernje urodzajne, dostarczejąre z dla Powoł- 
ża, dotąd dostarczeno ma stacje wyładunku załe- 
dwie 2.200.000 pudów zboża, co stemowi 8% ilości, 
przewidywanej przez zredukowemy do madiimum 
pien zaopatrzenia, W kołach sowieckich pamuje 
przekónamie, że w okresie do cowych zbiorów, je- 
żeli obemy stan rzeczy nie ulegnie zmiamie, wy- 


mrze polowa głodujących, Prasa doradzą wstrzyma. 


nie pa Szaregu lingi kolejowych na przeciąg dwu 
tygodni wszelkich operacji przewozowych, z wyjąt- 
kiem ładumków zbożowych i mawołuje młodzież oraz 
instytucje i organizacje do energicznej akcji pomo- 
cy. Wielkie obawy budzą epidemie tyfusów, które 
w lutym, a wzczególniej w , muszą dać naj. 
w'ększą ilgs horysh, Z miejtowości, ogarniętych 
głodem, nadchodzą corsz bordziej penure wieści. 
W niektórych miejscowóściech gub. Ufimskiej wy- 
marta potowia ludności ęŚmiertelmość w przytułkoch 
dziecięcych sięga do 90%, w najlepszym! wypadku 
wirzymuje się wa 70% .liość komi w gubemji zmniej- 
szyła eię dotąd o 30%, rogacimy o 45%. Identycz- 
ne stosunki panują w gub. Szmarskiej i w szeregu 
innych mieiscowości IPowołżw. 


| 


'a Rosja 


Pomoc dla głodnych nie oznacza uznania sowietów, 


Paryż, 16 lutego. (PAT.). (Havas). — 
Odpowiadajac w Izbie deputowanych na 
zapytanie radykalnego socjalisty Buisserfa, 
Poincaré oświadcza, że rząd francuski pra- 
gnie jaknajprędzej i 'jaknajskuteczniej 
przyjść z pomocą głodnej ludrłości Rosji, 
i przypomina przytem, że Izby, ustawodaw- 
cze francuskie w poczuciu ludzkości już u- 
chwaliły odnośne kredyty w sumie 6 mi- 
liardów franków, oraz, że pozatem szereg 


stowarzyszeń oraz osób prywatnych zebra- 
ło również. poważne sumy ną ten cel. Na- 
stępnie prezydent ministrów daje obraz to- 
czących się obecnie rokowań w tych spra- 
wach pomiędzy Noulensem a Skobielewen, 
Krasinem i Cziczerinem. Poincaré stwier- 
dza, że noty rządu moskiewskieśo są reda- 
żowane obecnie w sposób o wiele uprzej- 
imiejszy. Nie znaczy to jednak, aby Francja 
miała obecnie zmienić dotychczasowe sta- 
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Nr. 49. 
PAD M M A PE O NRORANAAIEZANA 

nowisko względem rządu sowietów, stano- 
wisko, nie przewidujące w żadnym razie 
uznanią tego rządu, Francja pośpieszyła z 
pomocąwila jeńców wojennych i cywilnych 
w Rosji, a obecnie niesie pomoc głodują- 
cym, lecz nie oznacza to bynajmniej oficjal- 
nego uznania sowietów. Czerwony Krzyż 
francuski, który nie jest instytucją rządo- 
wą, może pozostawać w kontakcie z dele- 
gatami sowietów. Francuskie Izby ustawo- 
dawcze, uchwalające pośpieszenie Rosji z 
pomocą, chciały w ten sposób pomódz gło- 
dnej ludności rosyjskiej w sposób szybki i ' 
skuteczny. Rzad francuski wszystko uczy- 
ni, aby woli Parlamentu stąło się zadość. 


, Wniosek socjalisty Mistral a, żądający, aby 


powvższe pytanie, na które odpowiadał 
prezydent ministrów, było traktowane, ja- 
ko interpelacja został odrzucony 446 gło- 
sami przeciwko 134 głosom. 


Prat koien W Gmi > 


KONFERENCJA PRZEDWSTĘPNA. 


Leafield, 17 lutego. P.A.T., (Radio). „Evening 
Standard" dowiaduie się, że konferencja- przed- 
wstępqa państw sojuszniczych, mająca na celu opra- 
cowanie programu konferencji genueńskiej, zbierze 
się w przyszłym tygodniu w Londynie. 

Londyn, 17 lutego. P.A.T, (Havas). Nota rządu 
francuskiego wyrażająca zgodę na wzięcie udziału 
w konferencji rzeczoznawców w Londynie wysuwa 


„propozycję zaproszenia na konferencję przedstawi- 


cieli państw Małej Ententy. W odpowiedzi swej, 
nadeszłej do Paryża. rząd angielski oświadcza, że 
na konferencji w Cannes postanowiono zaprosić ce- 
lem uprzedniego uzgodnienia programu konierenzji 
w Genui, jedynie przedstawicieli pięciu głównych 
mocarstw. Zdaniem «rządu angielskiego niema po- 
wodu do zapraszania rzeczoznawców innych państw, 
lub też któregokolwiek z poszcześćlnych państw z 
wyłączeniem innych. Rząd angielski pcdkreśla 
wreszcie konieczność szybkiego uregulowania tej 
sprawy. celem dania możności rzeczoznawccm przy”, 
bycia do Londynu w najbliższym terminie, | 


la Gómm Są 


PRZYWRÓCENIE STANU PRAWNEGO. 


Berlin, 17 lutego. (PAT.). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu parlamentu przyjęto u- 
stawę w sprawie przywrócenia stanu prawe 
nego na Górnym Śląsku. Ustawa upoważ-. 
nia rząd do wvdania zarządzeń niezbęd- 
nvch do przywrócenia stanu prawnego z 


«thwilą. gdy władze niemieckie obejmą ad- 
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ministrację w przyznanej im części Śląska. > 
Na skutek zarządzenia Komisarza o- 

pieki społecznej w Prusach zlikwidowano 

akcję niesienia pomocy Górnemu Śląskowi, 


i seimu wł edskieqo 

i 00. 

PRZYJĘCIE REGULAMINU, 

Wilno, 16 lutego. P.A.T- Po przerwie przewod. 
niczący wicemarszałek Fedorowicz, zawiadamia, że . 
dalszy ciąg dyskusji generalnej odhędzie się na na- 
stępnem posiedzeniu, obecnie zaś, przystępując de 
drugiego punktu dziennego,: przewidującego spra-* 
wozdanie komisji regulaminowej, udziela głosu po- 
słowi Krzyżanowskiemu, który odczytuie projekt 
regulaminu, udzielając przytem wyjaśnień do po- 
szczególnych paragrafów. Następnie przewodniczą- 
cy otwiera dyskusję nad regulaminem, . 

Pierwszy przemawia ks. pos. Maciejewicz, któ- 
ry imieniem Zęspołu wypowiada się przeciwko præ 
wadzeniu dyskusji nad regulaminem; mówca doma- 
ga się też kategorycznie skreślenia paragrafu 34, 
przewidującego wnoszenie interpelacji, Mówca stoi 
na stanowisku, że Sejm Wileński nie jest powołany 
do ustanawiania praw ani też do krytykowania rzą- 
dów, lecz winien jedynie wyrazić wolę wyborców 
swòich w kierunku iaknajszybszego rozstrzygnięcia 
ich losów. Z kolei zabiera głos poseł tow, Bagiński 
(P. P, S.), dowodząc, że art. 1-szy ordynacji wybor- 
czej wyraźnie głosi, że Scjm powołany jest dla wy- 
rażenia woli ludności, a zatem wyłącznie od posłow 
zależy określenie kompetencji sejmu, Poseł Bagiń- 
ski jest za utrzymaniem 31-go paragrafu oraz za da- 
niem możności przedstawicielom ludności porusze- 
nia najbardziej palących bolączek tego kraju. 

Następny mówca, poseł tow. Zasztowt (P, P, S.) 
nazywa zamiar skreślenia powyższego paragrafu za- 
machem na elementarne: prawa poselskie. 

Poseł Zwierzyński (Zespól) stawia wniosek 
przerwania dyskusji, Wniosek zostaje przyjęty. 
Następnie marszałek zarządza głosowanie en bloc 
nad projektem regulaminu. 

Poseł Zwierzyński imieniem Zespołu oświadcza, 
że klub jego z motywów zasadniczych głosować nad 
regulaminem nie będzie. Klub Zespołu opuszcza 
salę posiedzeń. Pozsostali* posłowie jednogłośnie 
przyjmują regulamin w redukcji, proponowanej 
przeż komisję. Po przyjęciu regulaminu marszałek 
zamyka posiedzenie wyznaczając termin zebrania 
konwentu senjorów na piątek godz. 13-ta, plenum 
zaś — piątek godz. 17-ta, 

8-6 I'OSIEDZENTE, 

Wilno, 17 lutego. (PAT.) Dzisiejsze 8-me po- 
siedzenie Sejmu otworzy! o godz. 17 m. 30 p. mar. 
salek Łokuciowski, oświadczając, ià porządek 
dzienny posiedzenia obejmuje dalszy ciag dyskusji 
generalnej nad fonmulą orzeczen'ową, Dalej p, mar 
saek zakomunikował. że wpłyną? wniosek ograł 
czemia czasu przemówień do 20 minut, W glosowa- 
nia wniosek ograniczenia czasu przemówień do 20 
minut więtczzością qtosów zosta przyjęty, 

\ Dyskusję femwiną otworzy! poseł Uz'embło 
(Rady Lulawe), W przemówieniu swojem przypo- 
mina œ 'olerancję polską, o której świadczy fald}, 
że przy akcie poświęcenią kościołów polskich wmar. 
rowano w ich ściany tablice z napisami w językach © 


` 


SE „go Pa © ENIA „MB 


r» 


Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego 
sprzedaje: 

Parniki, Wagi B ; 

Muślin, Stara trzewiki, Gboinki wojłokowa i filoswa w Warszawie 
Drnamomaszynę, Kabie, izolatory 


Podkowy; 
Odpadki skór, filou i cz.praków 


Lokomobiię 10 H. ©. 


MASZYNY ROLNICZE, 
Samochady, rarowczy, 


DZIŚ Sensacyjny program lutowy 
kompietna zmiana zespołu artysty- 
Na czele nowości 


Gil 


sensacyjna, dzika tresura oraz 10 Innych wielkich 
atrakcji. 


Żywność dla Głodnych 


Amerykański Wydział Ratunkowy 
Jasna il, ll-gie piętro. 
Królewska 


Dr. Jan ütapin Ne 31, telef. 
4-644, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wen. 
i skórne, niemoc płciowa. 


| 


potim, łacińskim, starocerkiewne - słowiańskim, 
greckim, tureckim i hebrajskim. Oto symboł wie- 
dzy polskiej na tutejszych ziemiach. Mówca w imie- 
niu swego klubu wypowiańja się za włączeniem zie. 
mi Wileńskiej do Rzeczypospolitej Polskiej, 

(Poseł Hermiewicz (zespół gr. nar.) uważa Wid- 
„mo i Lwów 3a słupy granitowe, o które zozbije się 
‘chaos Wschodu, Polityka sepematystyczia Wilna— 
mówi on — zadaje ows sprawie iwojwskżej. 

Posęł Antoni Mickiewicz (P. S, L.) uwotła pro- 
jelt uchwały zaadniczej za zgodny z wołą ludności 
Wileńszczyzny, 

Poset Siuchta (zespół mgr, nar.) prosi o zaprze. 
stanie dyskusji, która odwieka tylko ostaleczne na- 
istwiemie sprawy zasadniczej, 


Repregje przediystrajcowe w Agli 


Leafield, 17 lutego. (PAT.). (Radjo). 
Rząd angielski wystąpił z energiczną ak- 
cją, mającą na celu ochronę kraju przed 
nowymi strajkami, Jeden z wybitnych 
przywódców Labour Party, Andrews, zo- 
stał aresztowany pod zarzutem uprawiania 
agitacji strajkowej. Parlament który zbie- 
rze się jutro, ma obmyśleć środki, mające 
na celu przeciwdziałanie fali strajkowej. 


Rozwiązanie węgioretiego 
pomatzecia andwyo 


SPRAWA REFORMY WYBORCZEJ, 

Budapeszt, 17 hego, (PAT. (Węgierskie Biu- 
m korespd.dercyjne donosi: Wczomaj ca Zgroma- 
denu Narodowem toczyła się w dalszym aiągu dy- 
skusią nad reformą wyborczą. W ciągu dyskusji o- 
kazało gje, że kompromis między więlcszością rzą. 
dowa į opozycją jest miemoźliwy, O godz, 8 m. 30 
przewodniczący  7.gromadzetia przerwał posiedze- 
mie, povem prezyden: ministrów hr. Bethlem od- 
czytał pismo ołręczne Naczelnika Państwa, zawia 
daminjące, że okrea dwuletni ie'mienia Zgromadze- 
mia Narodowego zekończy! się. Naczelnik Państwa 
ogleszą zatem, że Zgromadzenie. Narodowe spe nóło 

zadamie i wyraża wszystkim członkom tegoż 

zenie podrtękowemie za pracę, Wszystłcie 

stronnictwa, wag ze skrajną lewicą,  wrmiosty O- 

krzyk na cześć Naczelnika Państwa. W owacjach nie 

muile udaatu jedynie grupa Friedricha, Pos'owie 
ssibtonowali hyma narodowy. 

Budapeszt, 17 lutego. (PAT.) Wied. 'B, K. Pro- 
gydent ministrów hr, Behle1 oświadczy! w „kulua 
rech Zgromadzemia Narodowego wobes grupy po- 
stów, że remierzą zwołać -konferencje najwyższych 
urzędników sądowych i prawników, aby wydała o- 
pinję, czy na wypadek niezajaiwien'a reformy wy- 
Friedricha, względnie czy ordymacja mus! być za- 
trzymenę w calej pełni, (Wobec dziermikarzy pro- 
xydent mimistrów oświadczył, że rząd nie udtżeli 

wi Państwa rady, aby w jalrtkodwiek spo- 
sób zmienił ustewę tub koostytucję. 


Wiadpmassi teleqraficznm. 


— W Wilnie krąży pogołska, jakoby władze 
veniu Polaków, konków P, O, W. 
W Bremie odbyły się bez żadnych przeszkód 
me strony władz wielkie manifestacje na cześć b. 
* eearza Wiholma. 
— Papież poswnowił, f międ i Riik 
euchacystyczzy odbędzie się w terminie po- 
przednio ustałcmym, t. j. dm, 24 maja, 
i — Frakcja socjalistyczną przedlożytą parl 
tomi. belgijskiemu piojekt ustawy w sprawie skró- 
coania czasu TWA obowiązkowej slużby wójsko- 
wej do 6 miesięcy. 

— kustrja i Węgry zgodziły się na agd ror 
femczy w sporze o Odszkodowania za odxiąpienie 
Węgier Zachodnich, Funkcje sędziego ma objąć 
królowa Wilhelmina bolenderska. 

— Parlament szwedzki uchwalił | 

| miljon mem me rzecz głodnych w Rosji. 

á — „Peńt Parisien“ donosi, że Karol Habsburg 

< we otrzymać wocaiae spuvaże w wysokośc, 6,000 fr. 
a złocie, 


„KUBUTNIK”, sobefa, IB lutego 1922 r 


w Łodzi 


w Wiinia 
w Pińsku 


A w Poznaniu 


Szczegóły patrz ; 


' „DEMOBIL“ zeszyt 23-ci 


Termin składania ofert 8 marca 1922 r. 


Bezrobocie. 


POZNAŃ. . 
„Dziennik Poznański” donosi: „W dniu 
. m, w urzędzie pośrednictwa pracy 
było zanotowanych 2001 bezrobotnych, w 
tem 1790 niezawodowych, 108 z przemysłu 
budowlanego, 60 z przemysłu drzewnego i 
meblowego, 20 robotników wykwalifikowa- 
nych i 15 pomocników handlowych. Zgło- 
szeń pracy nie było wcale”. 
SYTUACJA W ŁODZI POLEPSZA SIĘ. 
Od trzech dni sytuacja w handlu i prze- 
myśle w Łodzi znacznie się polepszyła. Kry- 
zys dotychczasowy uważać można za. zaże- 
śnany. Oprócz tranzakcji, dokonanych 
przez rząd sowietów, również prowincja 
czyni dość duże zakupy. Do Wilna, Białe- 
gostoku i na Kresy Wschodnie odchodzą 
duże transporty. (PAT.). 


apa b 
Tow. dan Hodianer. 

Stary towarzysz Dzielnicy Powązkow- 
skiej, zmarł 16-go lutego 1922 r. w szpitalu 
Ś-go Ducha. Pogrzeb nastąpi dziś, dn. 18 lu- 
tego, o godz. 3 pp. ze szpitala $-go Ducha na 
cmentarz Ewangelicki. 

Cześć jego pamięci! 


Ruch robolniczy, 
4 iyeia nari 


Warszawski Robotniczy Fundusz Wy-. 


borczy. Wobec zbliżających się wyborów 
do Sejmu i Rady Miejskiej — Egzekutywa 
Okręgowego Komitetu Robotniczego wzy- 
wa towarzyszy i sympatyków PPS., Związ- 
ki zawodowe i kooperatywy wytwórcze i 
spożywcze do wnoszenia składek na war- 
szawski robotniczy fundusz wyborczy. Fun- 
dusz ten użyty będzie wyłącznie na cele 
wyborcze. Składki należy wnosić na ręce 
skarbniczki funduszu tow. St Gliszczyń- 
skiej w sekrctorjacie OKR, (AL Jerozolim- 
skie 6) od godz. 10—2 i od 6—8 lub wno- 
sié na rachunek bieżący Nr. 40a w Banku 
Ludowym (Marszałkowska 99), 


Do wsystkich partyjnych komitotów dzielnica. 
wych i czionków PPS, Egzekutywa Okręgowego Ko- 
mitem Robo*ziczego PPS. w Warszawie przypomi- 
ma wszys'kim komitetom dzielnicowym i członicom 
PPS w Warszawia, że od dn. 1 stycziia r, b. są 
zmieniane legitymacje partyjne. Zesztonoczne leg- 
tymiacje są nieważne (Wszyscy członkowie obowią- 
zani są złożyć w Sekretarjecie OKR, dwie nowe de. 


klaracje, za które wzemian otrzymają tegitymacje 


partyjne, Fguekutywa Ok, Kom. Rob. PPS. 
Zabawa na dzielnicy Powiśle, Dziś o godz. 8 
w fokalm OKR. (AL. Jerogoltmskie 6) odbądzie się 
mbawa taneczaa na dochód dzielnicy (Powiśle. 
Zabawa na dzielnicy Ochota. Dziś o godz, 8 w 
tokału dzielnicy (Grójecka 45 m, 86) odhędzie sią 


zabawą iameczne mą dochód dzielnicy Ochota, 


w ej 


Riot: zagodów: 


Zw. prae miejskich (Warecka 7), W niedzielę 
duia 19 lutego o godz. £ pp. w lokalu Związku (We- 
redke 7 m, 4) odbęczie się zabawa dziecięca, Pro- 
gram przewiduje deklamncja, przedstawienią świe. 
talie, gry, zabawy, bufet dla dzieci. Podczog calej 
młbawy przygrywać będzie muzyka zespołu robot- 
niezego. 

Wzywa się ezlorków Związku robotników miej- 
skich o hezne i punktueine przybycie wraz z dries- 
mó. B.lety nabywać można m Selretarjecie Zw, 

Zarząd Zw. Zaw, R, P, Mot. w Warszawie sa- 
wiadamia mtło-locianych członków Związku, że dziś 
o goda. 6 wiecz. otbeczie się ogólne zebrenie Sek- 
oji w drugim terminie, ważne bez wagiedu ma ilość 
obecnych, | 

Ze Związku Metaloweów, Oddzia) Praga (ul, 
Brukowa 29). Jutro w lokalu, Związku odbędzie cię 
walne zebranie czbuków. Upnasza się towarzyszy 
o liome „ pimktualne przybycie, Prawo wejścia za 
owazamiem książeczki członkowskiej, op'aconej za 
1921 rok i mającaj nowy umer rejestracyjny. 

Wieczarniea Żacoczną odbędzie się o 9 
wiecz. w seli Związku Metalowców A zę 58). 
Bilety pczy wejściu 

Baczność kapelusznicy! Jutro o godz. 10% ræ- 
ma w lokal Zwiąsku przy uł, Leszno 58 odbędzie 
się ogólne reczne i przedzjaadowe zebranie, Na 
porządku dzienzym, między innemi, wybór nowego 


zamząchi, Prost swych tzianków o Feme 6 pumktuat. 


sy | me przybycie Zarząd, 
` KE 


Baczność garbarzo! Zarząd Związłcu zawiada- 
mia, że jutro o grlz. 3 pp. puniduelnie odbędzie 
się ogólne zebrznre czlonków Związku 

ZE ZW. ZAW. PRACOWNIKÓW PRZEMYSŁU 

GASTRONOMICZNO - HOTELOWEGO. 

W restauracji „Cerso” przy ul, Marszałkowskiej 
Nr. 90 zdarzył się w da, 4 b, m. fakt następujący: 

Dnia tego jakieś towarzystwo piło i jadło w bu- 
fecie restauracji „Corse”, poczem zażądało trunków 
i jedzenia do stolika. Dyżarny kelner, : członek 
Związku, kol, Emil Sosiński, obsłużył towarzystwo, 
poczem uregulowano mu rachunek i zdawałoby się, 
że ma tem koniec. i 

Jednakowoż nieco później w łonie samego to- 
warzystwa powstała sprzeczka, dlaczego rachunek 
regulował zaproszony tylko de towarzystwa inż. Ro- 
mam Mosiński, Na tle tej sprzeczki brat jego, p. 
inż, Leopold Mosiński (Polna 46 m. 6) zaczął wymy- 
$lać w sposób nie nadający się do druku, że go kel- 
ner chciał okraść że mu kości połamie etc, 

Mimo perswazji personelu i właścicieli zakładu, 
że kelner jest Bogu ducha winien, p. M. przeniósł się 
na salę i tu dopiero, przy licznie zebranej. publicz- 
ności, zaczał się popisywać, krzycząc, że „ten kel- 
ner jest bandytą szubrawcem, złodziejem, bolsze- 
wikiem, mordercą, który morduje, grabi, zabija, 
krew wypija, taki bandyta nie powinien ta w Polsce 
ami godziny być" etc. 

Mimo, iż sprawę powyższą kierujemy na drogę 
sądową, aby dać nauczkę tym, którzy człowieka i 
jego pracy uszanować nie umieją, na tem miejscu 
protestujemy z całą siłą przeciwko traktowaniu kel- 
nera jako parjasa i domagamy się, aby społeczeń- 


stwo uznawało w nas ludzi pracy i nie poniewierało - 


naszem człowieczeństwem. 

Zarząd Oddz. Warsz. Źw, Zaw. pracown. przem. 
gastronomiczne - hotelowych. 

. Robotnicza prasą esperaicka 6 ruchu zawodo- 
wym w Polsce, Miesięcziik „Senmanieca Revuo”, 
wychodzący w Parydu, zamieszcza w styczniowym 
numerze dłuższy emtykuf o ruchu zawodowym w 
Polsce, opracowany przez tow. Kasimiegsa Domo- 
siawskiega. 


| 


Głosy czytelników, 


O naprawę stosunków zdrewotnych w Eeoae 


Kamionek (koło Pragi) jest b. gesto zamieszka- 
ny. Znajdują się tu Centralne Zakłady Samochodo- 
we M, S. Wojsk., które zatrudniają przeszło pół ty- 
siąca robotników. A tymczasem warunki zdrowot- 
ne są tego rodzaju, iż wogóle niema wodociągów i 
wody dostarcza się z odległości %4 kilometra, no- 
sząc ją wiadrem na drągu. Wodę tę stale nosi 
dwuch ludzi. 

Jakiem szalonem utrudnieniem jest ten brak 
wody dla mieszkańców i dla wyżej wymienionych 
zakładów, pozatem jakie sumy kosztuje rocznie M. 
S Wojsk zaopatrzenie w wodę pół tysiąca ludzi! 

Dalej, stan sanitarny Kamionka, wskutek braku 
kanalizacji jest opłakany. W roku 1920 grasowała 
tu czerwonka, teraz rozpoczyna swą pracę tyfus. 

Panuje teraz straszliwe bezrobocie, czyż nie po- 
ra byłaby przystąpić do naprawy warunków zdro- 
wotnych przedmieść warszawskich 'i wsi okolicz- 
nych? 

Karol Gnatowski. 


Jak postępują kamienicznicy. 


W domu przy ul. Poznańskiej Nr. 5 pękła ru- 
ra wodociągowa, skutkiem czego lokatorzy tego do- 
mu pozbawieni są wody od dwuch tygodni; wody z 
innych domów nie pozwalają brać miejscowi dozor- 
cy, a właściciel domu przy ul. Poznańskiej Nr. 5 o 
naprawie rury nie chce słyszeć, nie widząc potrzeby 
liczyć się z bolączkami lokatorów, Wie o uszkodze- 
niu rury i policja XI komisariatu, nie reaguje jed- 
nak na to, chociaż podobno było rozporządzenie, aby 
względem pp. kamieniczników stosować odpowied- 
nie środki w celu zmuszenia ich do wykonywania 
ciążących na mich obowiązków, 

Wobec tego zapytujemy, czy rozporządzenia, 
mające na celu ochronę i zapewnienie koniecznych 
potrzeb ludności, wydawane są tylko dla formy i 
12y odnośne władze nie pouczają organów wyko- 
mawczych o konieczności stosowania tych rozporzą- 
dzeń w praktyce? 

W tym wypadku brak takiego artykułu, jak wo- 
da. niemożliwie utrudnia życie, nie mówiąc już o 
icm, jak ujemnie to wpływa na hygienę lokatorów i 
iakie niebezpieczeństwo na wypadek pożaru, 

Lokator. 


Rozmaitości. 


Uniwersytet w kralnie wiecznych śniegów. 

Jek domoszą pisma amerykańskie, w mieście 
Fairbanks (w Atasce), oddalonym zaledwie o 100 
mił od kola podbiegunowego, oddzielającego krainą 
wiecznych śniegów i lodów od strefy umianitowa- 
nej, zostanie przyszłej jesieni otwarty umiwemsytet. 
Będzie to pierwszy uniwersytet w Alasce, 

Powód do rozwodu, 

Historja rozwodów amerykańskich obfituże w 
coraz to nowe miespodzianki, Niedawno np. młoda 
i piękma artystką kinematograficzna w Bostonie Za- 
żądałą rozwodu na tej podstawie, iż... dochody jej 


i są dwa razy więlsze od dochodów jej męża, a ten 


gaiewa się o to i zazdrości! ; 
Sędzią natychmiast podpisał ekt ronwodu! 
„Dzieyć, } 

IW teatrach rzymskich bywaky giler od pew- 
mego emasu prześlodują mbyt wydekoltowane damy 
z lóż, Gdy na pewnem;przedstawieniu ujął się za 
swą dema jej towarzysz, wołając w stronę gr'ierjł: 
„Dziwył * — rozlega się odpowiedź: „Nie ma paa 
ras, wszak dzikimi ludźmi są ci, co chodzą mego“. 


więc wypela czpytać, na jakiej zasadnie 


„go planu; 


"borowi, którzy ma wszysikich popmsednich K 


Dolary St. Zjedu. 3575—8560. 
Funty ang. 15700. LE 
Marki niem. 17.80, SW 0 
Puryż 314—810—318. . 

Wpływy na poczet daniny. Doty 

w Warszawie wpłacono na poczet dz 

przed terminem ustawowo przepi 

gółem sumę 400 miljonów mare ś 
(a) Qwałtowna miżka zboża, Od wczoraj ros 

poczęła się gwałtowna zmiżka cen zboża, o0 wywo 

bob pamikę wśród wielkich firm zbożowo-komiso- 
wych. Firmy te matychmiast zawiadomity 


ża ak do osobnego mawiadomiemia, 


15 lutego piekaemie warszawskie podmiosty , 
so | be 4, Me wd RNA t 
Ceny produktów spsływezych w Moskwie, 
ka żyłnie-—-1300.000 pwd, pezenaa 8.700.000, 
wołowe 80.000 funt, rafmada 25.000 tunt, 
300.000, 361 20.000, kawa surogat 80.000, 


Towaizpstuo Tzatiów Siłaczka. 


Dziś 
(ul, Karowa o 
ri ; 


Teatr „iiaska* hot. B 
„Ogród młodości* 


tr owaści” Holta 5. 
„BPłały Mazur‘ Sa 
zp. Lucyną Messal w roli główn 


Teatry dobrze ogrzane. Pocz. 8 


Bilety u Chodowieckiego, Krak.-Przedm. 9, do 
5 po poł.—wieczorem od 6 w kasach t 


Kronika 


. STAN POGODY 
(według danych Państw. lustytufu die 
Temperatura nejwyśsią wynosiła y 
Warszawie —0,09, najniższą —4.90. 
obny prrebieg pogody w 
siejszym : Chmurno, łegodnie i wilgotno. FE 
ODZNACZENIE TGW. RZEWSKIEG 
Prezydont m. Łodm, tow, Rżewaki, a 
Krzyki Walecznych za Udział w rozbrojenia oitu 
tów, Tow. Rżewski był przez władze 
niemieckie i austrjeckie dwuimośnie skamizy | na k 
rą śmierci za działalność ontyniemċecką. W 
dzie 1918 roku tow. Rżewskł dał hasto do i 
nia okupantów. 
PRZEGLĄD ROCZNIKA 1901, 
Komisacjat Rządu ma m. at. Warszawę nadi 
ła następujący komunikat: a: 

skowych à dn, 31 stycznia 1922 c. wzywa się wsz 
kich mężczyzn, urodzonych w r. 1901, do € m 
się ma Komisję Przeglądową wedlug niżej 


x 


Do stawienia gię obowiązeni są: 1) 4,443 


. UWR 


sjech Przegłądowych uzyskati kat A, B, 0—1, 


wojsk, o ile termin odroczeń upłynął, 
Osoby, ubiegające się o udgi z art. 61, 62, € 
Tyme. Ust, o powsz, ob. sł. wojsk, wi 
umotywowane podanie wraz a odpowsedniemi 
bumeniami uawczesu do P. K, U., iub benp 
nio do właściwej Komisji Przeglądowo - lelo 
uajpóóniej jednak w dniu stawiennictwa 
sję Przeglądową. 
Wimni niestawienia się na Komisję Pr 
Lelareką będą povięgnięci do odpowiedzi: 


Urzędować będą (każdorazowo od, 
trsy Komisje Przeglądowe, e mienowicie: 
szeregowych, : któnzy swego czasu, jako a 
wstąpili do wojska (Komisja Przeglądow 
przy ul. Miodowej 6), orsa dwie Komisje 
dowe dia popisowych, którzy dotychczas pi 
wi poddaai nie byli, jak również dla ws 
innych wyżej wymienionych poborowych (E 
Przeglądowę nr. 2 przy ul, Prejezd ur, 10 ii 
misja Przeglądowa nr, 3 przy ui, Długiej 61 A 

NĘDZA REEMIGRANTÓW, 

„Echo Grodzieńskie" donosi: „Powracaj 
Rosji reemigranci cierpią ogromną nędzę z px 
braku mieszkań, ubrań i co najgłówniejsze środkć 
do życia Przybywają, w większości wypadków zi 
rażeni epidemicznemi chorobami, tyfusem lub h 
panką. Nie mając źródeł utrzymania, wielu z 
migrantów chodzi po żebraninie, przyczyniając 
w ten sposób do rozszerzenia chorób zal 
Szpitale w pow. Grodzieńskim nie mogą wydą: 
obsłudze chorych”. SCE 


(a) Uchwała Sejmiku Włodawzkiego. We 
zmacziej liczby uchodźców, powracających z 
do powiatu Włodawskiego, Sejmik tego powiał 
postanowil zorganizować kuchnie dia żywiea 


U 


złą kuchen, © ie komitet polsko amerykań- 
pomoc w precudrtach, 
aniejszenie ilości świąt. Dotychezag poza mia- 
mi obchodzomo w Polsce 17 świąt (wiączejąc 
| już i ówięto marodowe 3-go maja), obecnie 
śwąt ma być zmwiej do i8tu, Istażaje 
by w miejscowościach o większości budio- 
 niepolskiej pozwołić na obchodzenie świąt we- 
go wyznania, byle w ogólnej liczb'e ifosé 
Bi świątecznych sie była wyższą od przewikzia- 
ej ustawowo, Decydowuć `o tem, jakiego wyzna 
a ówięta mają być obchodzał:e, ma Rade woje- 


R letnieza Warertwa — Praga — Stras- 
barg — Paryż, Z dniem 15 lutego b. r. rozpoczął 
się przewóz poczty łistowej ezmclotami „ma prze- 


Warszawy i przyloty do Warszawy będą się 
; codziemmie o godz, 1 pp, o ile wamu:ki 
r mie staną temu ma przeszkodzie, 
będą przerywane w Pradze, tak, że nare 
e prmesylki z Warszawy do Paryża madejdą do- 
iero następnego dnia o godz. 3.30 pp. W mies'ą- 
ach następnych będą uskuieczięme przełety z War- 
aouwy de Paryża i odwrodnie w jednym ciągu i w 
dniu. Í 


/ 

_ Konfiskata, Z rozporzadzenia Komisarjatu Rzą- 
| ma m, st, Warszawę w dniu 16 lutego r, b. ©- 
o arewiem nr. 81 z data 15.II 1922 r. emso- 
yema w języku rosyjskim p. m. „Krestjazskaja 
Rus” „ przy rówmączesuem wyłoczeniu sprawy sądo- 
wej wiazym wydaua i rozpowszechniania tego mu- 
| — W dniu 17 lutego 1922r, obłożono aresztem 
aodniówkę w żargchie z dstą „Warszawa 19 ku- 
B22 r.* pod n, „Der Najer Sztern*. 


h Prezydjum Rady Ministrów (Krakowie 
ść 469, zaprosi? ma czkonków komitetu 
> przedstawicieli włada oraz iustytueji naa. 
htermkich i artystycznych redaklorów, 
ów itd, 
mitet wykonawczy rospoczął s dniem dzisiej- 
rozsyłam e zaproszeń. 

macji udziela sekretariat kemitstu Balu Pra. 


mu, telefon wewnętrzny be, 26. sd 
Ba grusińsko - polski, Tradswyjny grue'ósko- 
bal ped prolektorstema Naczelkwka Państwa 

się duń w siomoch Reswrsy Obywatel:tej, 
gosizatorzy przygolowują szereg mejnowszych 
tów, Teńce neroiowo gruwiżakie: ognista legs- 
„Warszawą swej Pelitechniee*, Pod powy. 
łem edcbędze się das w gmachu z'ówmym 
i (Polns,3) bal studentów Potitechniki. 


RÓS ZA WĘG À 


miesięcznie lub tygodniowo 


R | - Zysława 


„Szydłem 


Serja i. 


„A 


4 J4j 7 zę: 
Bs NH. 
z „SE 


e 
> 


R 


ac 


R aoii naczólny dr. Feliks Pai 


ni WaqszawaPrzga—Sinasbutg—Paryi. Od-. 


m. © godz, 10 wiecz, Bal Prasy w aportw- ! 
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Z „ROBOTNIK, sobota, 18 lutego 1922 r. 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 


Cykl 28-u odrzytów. Z imiejatywy Depart 
Scol, Zaw. Min. W, R, i O. P. Muzeum Prem d 
Rolm. enganiruje cykl 28 odczytów m dziedziny 
współczeszej techliiki przemysłowej, które będa się 
odbywać w: pomiedziałlki i czwartki o g, 8 wiecz., 
oraz w niedziele o g. 4 mm w wielkiej sali A 
Przem. i Rol. (Krak, Przedm, 66), ; 

Puerwsze odczyty ra tem. „Ciel rewelacje 
pośmientae p. Twarowskiego“ odbędą się. w ponie- 
dziafek 20 i czwantez 23 b. m. Pierwszy odczyt nie. 
dzielny 5 marca ma temat „Dych ognia i wody“, 


Odwołanie wieczerniey, Wiecnornica towarzy- 
ską w Polskin Klubie Artystycznym (hotel Polo- 
aja) dmiś mię odbędzie się z powodu remontu sali, 

Czwarty odczyt z oyku o stolicy odbędzie się 
w miedz elę c g. 12 w Muzeum, Przemawiać będzie 
dr, W, Haberkantówna ma temat: „Swiat zwierzę- 
cy zaginiowy i żyjący w okolicach Warszawy”. 


Ogólne zebr, czionków Stow Spoż, 'P.N.S.P. 


Zarząd Słow. Spożywców. Polskiego Nauczycielstwa 


Szkół Powszechnych zawiadamia, że ogólne zebra- 
nie członków odbędzie się w pierwszym terminie 
dm, 26 lutego 1922 r. o g. 4 pp. w gmachu ekol- 
nym przy u. Chłodmej 11. Gdyby 26 lutego 1922 r. 
sie było statutem wymaganego kompletu, male «za3 
ogólne zebrzae z tym samym porządkiem dziem- 
nym i w tym samym lokalu odbędzie się da. 5-g0 
maraa 1922 r, o g. 4 pp. 


WYPADKI 
ARESZTOWANIE FALSZERZY BANKNOTÓW 
DOLAROWYCH, 


, Od dhyuszego już czasu ma masrym rynku p'e- 
miężaym poze y ukswywać się baukmory ameryloat- 


eko, poprzersbią e z wantości lub 2-dołanowych 


Qa pako 100-dolarewe. 

inio z. bamfanotem fałszywym zatrzymamo mie- 
jeką Zasępewą, Docholwenie, wszczęte przez III 
brygadę urzędu policji śledczej, dorrowadziio wkmót. 
m do osadzonej w więzieniu miejakiej Mutinowej, 
klóru, jak e'e olaga?0, wychłodzącej % więzienia Za- 
sępowej istamie fałszywy ba knot doręczyła, Idąc 
tym ślaiem, pokeci wkrólce dowiedzia a się, iż pe- 
vien posłamiec od czieu do emasu przymosi aprowi- 
zacyjne przesyiki dla Minkinowiej, Policją droga o- 
arounej obawiwiaoji ustakia miebawem osobę, któ- 
rę doręcza prést k: posłańcowi, Byl to wytwornie 
odumny jegomość, któregu ostatecznie wważny humik- 
eja arjusz policji omegdej nogle oatrzymał aa ulicy 
i sbydecdzii, że w pucelku od zara ek miał on ukry- 


| dych dil æu przerabionych fbamiknotów dłolamowych, 


| acbiemia artytie mal., 


Przyprowadzomy do urzędu śledczego wytwomny je- 
gomoóć, oadobimy zota pepierośnicą, zegarkiem 
wp cirat się Zemene Mirbmem, mężem 09. dao- 
nej w więzieniu Minkinowej, m esk`'úcem Wilna, 
Z) etezłeno pey nim przeszo pól miljona gotówki, 

Mme m, podany bace iom, wiorótce przyzmał się, 
że był orgawizatorem przerabiania banknotów i pusz- 
cmmię kha w obieg. Kupował om 1o i 2-dolarowe 
orne! aine bemknoiy, kióre potem dawał do prze- 
miej kiemu Mojsze Kapta- 


"mowi, zamieszkałemu w Biaiymstoku, 


r aję na raty 


|ekrycia tamskia i ubiery męskie 
, LESZNO Nr. 27 m. 25, visa-vis Kościoła. 


Ostatnia rowośćli 


3 r 7 (1 4 ń r w ; A PARE S A a! 
| FABRYKA SYRENA 
ży i 4 


Polije śledcza naatychmiest wydelegowałła swych 
agemiów do Biateocsicku, gdzie taż ietolnie w „atę- 
ker“ Kapłana znalez ono wszystkie przybory do prze. 
róbki oraz dano mu już świeżo pizez Mirkilia 10 


| beskmotów. „Artystę melerz* posugiway Się pray | 


wyconywa in. arcydziel tuszem i puórkiem, Wyko- 
nosiło banknotu wimsgoło 2 dni prócj, aa ca pobie- 
rak pi 10 dyzięcy mmek. Amitysię anezztowano i spmo 
wsdzomo do (Warszawy, 


aa ANAE ENa ZAJ © PASKA ZN 


ją chorob 
Or. W. HINA noża 64 ta 29:85 
do I0-ej r. 15 do 7. 


E REGO muj, 


Lekarz- 

Dentysta . muję 
od 10 do 1 i ed 3 do 7. 

Wolska 84 — 5, ll-gie piętro. 


r. F. ROSTKGASK] "sza" że 


szpit św 

Łazarza Chor. skór., wener., anali- 

zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 2—4 | 6—8. 


Dr. med. DUBROWIC ; 


lekarz ` klinik wiedeńskich 


i Kropldłem eisim rere 


Cena 359 mk. 


r znakomitych satyr polityczno-obyczajowych, nakła- 
_ dem Księgarni Robotniczej (Wspólna 17). 
Do nabycia w Księgarni Robotniczej i innych. 


wener., skóry | kosmetyka do 10 
rano 1 5'/, — 7. 


T oeac 
drólewska 292. Telef. 3JZ-i7 
do 10 r. i od 4-7 pp. 


-WARSZ 


Red. edpewieduialay Jerzy de Nisaa, 


4 


Wykrycie miljsnowej kradzieży, elnionsj | 
w poselstwie amerykańskim, pid a eaii 1920 | 
u posia amerykańskiego G'beoma przy ul, Senator- 
Į skej 35 popemiono kradzied. Zlodzieje dostali się 
| do wmętrza m.eszkanie popia od trony Gaskiego 
| ogrodu i, rozpruwszy kaseńkę pancerną, zabral; za- 
| granicznej waluty w papierach, Moca i swelb na; 
sumę przeszło 8 miliony marek według ówczesnego 
kursy. Policją kryminał a warszawska dlugo po- 
saukiwala śladów przesiępoóm è wreszee w tych 
dni praca ta uwieńcioma ostata pomyślnym | 
skutk'enn. Naczelnik urzędu śledczego p. S uemberg | 
i komisarz Szebrańsku, kiórzy czuwali mad sprawa, |, 
zbadali przedewszystkiem przeszłość stużby posła 
i zwiócik uwegę na tokoja Ignacego Śliwińskiego. 
Zbadenmo, że za okupację niemieckiej przesiedział | 
om pólłora meku m więzieniu za- kradzież, Nie ied- | 
mak mie wskazywało ma udział jego w kradzieży u | 
pesia, Wkrótce jednak Śliwiński popełni! kradz'eż 
bielizny n tegoż posła; został cddany pod sąd i Wy- 
dalomy ze slużby, Pozostaj ma wolności ma kaucja 
i mikł, Polkja zwrócia uwsgę ną przyjacół Śli- 
witńskiego. W wymiku tej obserwawji poszisiki padły 
ma niejakiego Niewiadomek'ego Bol, złodzieja za- 
wodowego pseud. „Mazgaj“, żonę jego, omweg Kazi- 
miesa Chrołowekiego z Mokotowa (Lewiciza 13), 
również  zordzieją zawodo: i kuza Śliwń- | 
| sk ego. Postanowiono mbadaé Niewiedomsliego i o- 
| kanido się, że byy mocno zaemiew ny og Śl wf- 
skiego za zawód, jaki go z jego strony spotkał, 
Otóż Śliwiński zamawiał go w swoim czasie, aby 
współwe z Chrolowskim włemałi się do meska. 
nia posia od strony Suskiego ogrodu i „zrdbili * ka. 
sę Śliwińsłni miał ozwwiś, aby się „robota wdała, 
a zdobyczą mieli się wspólnie podzielić, Nierwiia- 
domki tymczrsem dosia: się do więzienia, a lase | 
„anobii“ Ślwiński z Chrołowskim, o czem, gdy sę 
w więzieniu dowiedzeł, wyslał do Chno'owskiego 
iene po nałeżną mu część hupu za trzymanie języ” | 


ka as zębami. Ale Chrołowski z Śl wińskjn mu 
DE (oszukali), więo on przez zemstę ich 
DA, 


iPrzeprowadzcmo wiee a Chrolowekiego rewi- 
zio, gdzie mraleziona pewną ilość monet, które po- | 
chodzily a kradzieży w pòla G'bsoma, .Wszczęta po- 
szukiwania Śliwińskiego i onegTaj zn:leziono go w 
Łodzi, gdzie go natychmiast aresztowano. 


Złedziej w roli oficera. Omegdsj w bukierni róg 
Mckotowskiej i Kosz kowej st. przod. 18 komisarja. 
iu i st. wywiadowea iKędzienski amesztował: mieja- 
kiego Kazimierza Sołtykowskiego w mundurze po- 

| ruczniłaa, który pod rozmaitymi, pretekstami dosta- 
wał się do mieszkań i dkradał je. So'tykorrski po- 
chodz! z (kszy z ziemi kieleckiej, sym b, obywatela 
ziemskiego Rcku zeszłego zbieg cm z wojky jam 
ko sierżant sztabowy zo spińaw w Jabłonnie. Aresa. 
toweomy przyzma!/się do szeregu knadzeży, Po proe- 
prowadzeniu dochodzenia, zostanie. jsko dezerter, 
oddamy do dyspozycji wiadz wojskowych. 

Szósta ofiara zbredni akolimowskiej, Wczoraj 
w nocy zmer? w zekłaczie dra Solmama rai my w 
czasie mapadu na m yn Regls sy m'ymarza 9-letni 
Henio, Student Malek jest taa wyleczeniu, 


Merderstwo, Necy wczonsiszej na torza ikollejo- 
wym mą VI posterumku stecji głównej towaronej 
zmaleniono przejechacego przea pociąg mężezymsę 
miewiadomego nazwiską okoa lat 25, Dochodzenie, | 

| prowadzone przez LI komisarjct kolejowy, oram ©- 
| giędzimy trupa, nasumęty przypuszcze ie, żć męż- 


czyzma ów mie zesłał przejechany przez pociag przy- 

"padkowo, ico umyślnie pormucony po urrzedniem 

zamordowaniu. Wskazują na to ślady zdrepanis na. 

skórlza na szyi oraz różie inne plamy na piersiach. 

W odległości 15 kraków od zabitego — w kierum- 
e 


P DUAN, Byret (za wa EIRENE 
celem rozstrzygnięcia i załatwienia kwestji aleś fot some 


wzywam niniejszym na sąd rabinowski, kupiecki 


pośredniczej. 3 


Rowery, Gumy, Części 
poleca dji R. BŁASZACWSJI, Werszaaa, Tłmickie 3. 


Wobec dokonanego zamachu na 8-godzińny dzień pracy 
e Związki Zawodowa zwołują 
na nieńzielę dn, 19 lutego r. b. © godz. Il rano w sali 


Warszawskie Pracowni 


KIMO PALACE (uhmielna 9) 


Wiec protestacyjny 


pracowników handlowych, przemysłowych i biurowych, 


bo licznego udziału wzywają koleg 
Związek Zawodowy Pracowników Handlowych i 
| m: Warszawy (Sienna 16). 


Związek Zawodowy Pracowników Handlowych I Biurowych w Polsce 


(Ziglna 25); 


Związek Zawodowy Kobiet Pracujących w Handlu, Przemyśle i Biu- 


rowości; 


Związek Zawedowy Pracowników Bankowych Rzeczypospolitej 


Polskiej; 
Centralny Związek Zawodowy Pracowników Handiow 
(Nowolipki 38); 


Związek Zawodowy Farmaceutów — Pracowników Rzecz ypospolitej 


Polskiej; 
Związek Zawodowy Techników Polskich; 
Polski Związek Zawodowy Droqistów; 
Związek Zawodowy Pracowników Kslegarskich; 
Związek Zawodowy Piacowuików Koopera yw. 


Ubierajcie się na krecyt! 


w pierwszorzędnym zakiadzie krawieckim. 
Zyczący podają adresy swe. Poczta główna, skrzynka pocz 


towa fir. 24, 


(r. Lichtensztein 


chirurg powrócił 
Sienna 8 tel. 38-43 od 4 — 6. 


Na raty 


ubiory męskie I damskie 


taina 4 


TAM CfOaY 


czne 


S. Guterman. 


Przemysłowych 


i) wanie 50% ceny zniżona Wiel- 
ki wybór 
solidnej roboty, najtaniej. Szpi- 


instrumenty muzy- 


borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szycn Feigenbaum, 


urządzenie lakierowa- 


kr kolonji „Przyce* — malerbro podartą 


legity- 
macje z fotogralją zabitego, wydaną pegs kows 
polloji okr, biatosiockiego z włastoręwmywm podpis 
sem R Dąbkowski, oraz stemplem zniżkaowym ną 
przejazd kolejowy II klasy wydane du, 15 paź- 
dziernika 4921 r. 

Nagły rgon, Zamieszkały chwilowo w mieszka: 
miw Marji Kreusch przy ul, Nowogrodzkiej 37 sẹ- 
dzia pokoju z Nowego Miasta mad Pil cą, Władys- 
bw Celmioki, zachorował magle i zma z mitew'ado- 
moej przyczyny, Pokój, wraz ze zwdokami, opieczęto. 
wamo do przybycia włada. 


Przywiaszezenie, a Rabinowicz (Miła 21) na” 
wiądomił policję, że ziajomy jego Tochtermam (Na- 
lewki 45) zaproponował mu sprzedaż fu tów aū 
gielekch i w tym celu pobrat od niego 8%5.000 mik. 
które przyweszczyt sobie. 


Przypadkowe zabójstwo policjanta, We. wsi 
Mroczki mm Chwościee (pow, mińsko-mrzowiecki) 
28uleim; Kazimierz Mroczek, posterunkowy mieja- 
cowy polej", wybierając się ną wesele. żył na- 
bity rewolwer mą stale, IW tym czasie 
zmiajamy: Mroczka 1, mnipulując rewolwerem, Spor 
wodowgę wystrzał, Kula ugodziia Mroczka, przeszy- 
wejąc mu płuca, Rancege przywiezicno do Szpilałą 
Przetmienielsin Pańskiego, gdzie zmari, 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś po raz 2-gi dramat muzycz- 
ny d'Alberta „Nimy*, jutro o g. 3 pp., po cenach 


i etuidonych, „Pam Twardowski", 


Teatr Rozmaitości, Duk komedja G, Beylina 


* Kobieta bez przesz ości”, jutro o g. 4 pp, Po 0% 


nach miżonych, «Boleslaw Śmacy”, =, 
Toxztr Polski. Dzik i jutro „Tem, którego biją 
po twerzy* L. Amdrejewa, jutro o godz, 3.30 pp. 
po cemach zmiżomych „JWesele Fomsia“. f 
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Karykatury 
jutro o godz, 4 pp, „Szopka „Poliska”* OniOta, wie- 
corem „Grube ryby“. Bałuciiego. A 
Toair Reduta, Dziś o godz. 414 pp. (ceny mi- 
żone) „Czupumek”*, wiecz „Fircyk w zalotach * Za- 
biodkiego. | 3 
Teatr Masta, Dziś „Ogród mlodości“™. 
Toatr Nawości, Dziś „Biały mazur“ z p. Lucy- 
Messal w roli glównej f 
i Teatr Mały, Dziś „Czysty interes“, jutro © £. 4 
pp. „Ósma Żona Smobrodego“. 


P 
Teatr Praski, Dziś „Żoanmiem królowej Madıga- 


skiaru ‘, | R: BE M 
Teatr P! wszechny, Dziś „„FPruwająca dziiewiow”. 
Teatr Staromiejski, Po dłuższej przerwie teatr 

Staromiejski! (Freta 10) pod kieroymietwem artys- 

tyton  reżysenją p. W. Skoczyńskiego, ent. teałira 

Roumaitości, wzmawia przedstawiemia, Dziś i jutro 

„Nóż mojej żony”. farsa w 8 akitoch, 

Teatr Nowy dla dzieci (ul. Marszałkowska 125), 

W niedzielę dna 19 b. m, o g. 12 w poludnie baśń 

łam 

przez dyr. 


Trzy orkiestry. a 
damskiego kosijumu, Konkursy tańcó 
wanie 100, miljonówek, Biulety w kasach 


i ETI brułjeny, atramenty, 

1 ołówki, obsadki, pape- 
terje połeca najtaniej Adam Klim- 
kiewicz. Marszałkowska 154. 


inne pamięlać o przy- 
Hafi AA dla dzieci Puder 


„Dzidzi* Apteki, sklady. Apteka 
A. Gąseckiego w Warszawie. 


i dolini k 
Na QllorZ, caeh lekeje @y 3e- 


sadniczej. Niecała 10—13. ` 


pisania na maszynach 
i przepisywanie. Twarda 
; ją Maść „Mrozol” (z 
Dimrożenie kogutkiem). Żapo* 


biega odmrażaniu się kończyn. 
Apteki, składy. 'Apteka A. Gase- 


ckiego w Warszawie. > 
0 i ślubne najtaniej sprze- 
DIALL daje, torebki siatkowe 
srebrne najsumienniej reparuje. 
„Fortuna”, Nowy Swiat 10, 


Psala ją metodą ślepą, dzie» 
sięciopalcową Kursa stenografji 
Sekułowicza, Zórawia 42. _ 
ZAZOZYCZ ONZE PY REDEN 
p | zużyte, gazety, książki, 
ap y kajety, kopjały kupuje 
„izma“ Miodowa i4 telef. 186-90. 
p} | zgrane połamane kupuję 
y jj lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne. Fei- 
genbaum, Bielańska I. à 


d lo bieli 
PIASOWACIKA potrzeba, karme 


licka 23 m. 2. 

l kó zegarów ściennych, 
li y siotowych, salono- 
wych, budzików— wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), repa- 
racja solidna, punktualna. tania 
warancja roczna. „Fortuna“ 
owy-Świat 10. Teleton 140-58. 

| oo M W M M A M E 


LOOLNE SPÓDWCZARK P0370- 


KIA iE na bardzo dobrych wą- 
„m. 8. ; 


4 


ów 


na maszynach wyucza* 


ych w Polsce 


rozmaitych 


w wielkim wy- 
runkach Królewska 43 


Bielańska 1. 


w kauczuku i na 


a Or-Ota „Żabi król ilustrowana mu, 


a emee m 


Dabio w druk. „Robotnika", 


Chłodna 20 m. 2% 
tart 
ABK Ee 


ner, NE TW 151. 

foki bór skromnych, wy 
MJ kwiatnych Cenv rzeczy 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić, Płac Aleksandra 13 róg 
Żórawiej. 


Warecka 7. 


EH ne śliczne. 48.000.-— 

Magazyn Mebli Plac Trzech Krzy* 

ży 13, róg Żórawiej 

HE handlowe półroczne mie- 

6! szane Sekułowicza. in- 

,ormacje, zapisy Zórawia 42. 
Portret z 


. z 
W MA: olejne, kredkowe. Wy- 
konywa Płatek, Sienna 18. 


totogiafji, 


lory: stucan złocie (korony, 


mostki) podłuą najnowszych wy- 
magań techniki wykonywa po- 
wrociwszy z zagranicy technik 
deniystyczny Pro ta 19 m 4a, 
(róg Zelaznej). Uwaga: dla robot- 
ników 48 proc. taniej. Przy 
pracowni gabinet dentystyczny. 
czynny od 9 r. do 8 w. włącznie 
niedziele i święta. 


fWvdawca: Rada Nacz. P. P. 8.* 


| 
4 


